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C Z Y J E D N A K D O J D Z I E 
D O R O Z B I O R U A B I S Y N J I ? 
W Ł 0 9 I CHCĄ ZWyCIĘŻyĆ Z Ł O T E M , ULOTKAMI I * A M I F E $ T * J M * 

Obie s-trony prowadzą gorączkowe przy 
gotowania. Wiosi — do większych działań 
Ofensywnych na północy z kierunkiem na 
Makalle i rzekę Takaze, a może i na polu 
dniu w rejonie Ual Ual — Oerlogubi, z kie 
runkiem na Harrar — Dżidżiga. AWsyńczycy 
zaś koncentrują znaczne si|y na najbardziej 
czułych punktach strategicznych na północy 
1 południu, planując zarazem 

większe działania dywersyjne 
na prawe wjobkle skrzydło na północy, nie­
którzy zaś twierdzą, że 1 na południu, w re­
jonie Gerlogub!, na lewe skrzydio głównej 
grupy gen. Grazlaniego. 

Równolegle z przygotowaniami czysto 
wojskowetnl, Włosi, zachęceni powodzeniem 
eksperymentu z rasem Gugsą, rozpoczęli ro 

botę polityczną na większą skalę. Zdają oni czbie około 1500, zgłosili chęć utworzenia 
sobie obecnie sprawę z faktu, że należało ją! bandy, „któraby włąclzona do jednej z wło-
poprowadzić przynajmniej na miesiąc przed sklch dywizyj, mogła walczyć za sprawę cy 
rozpoczęciem kroków wojennych, nie zaś do j wllizacji swojej ojczyzny", 
piero w parę tygodni p 0 uruchomieniu tego p ż 2 2 i Q L o n d y n s k , korespondent 
obrzymiego walca wojennego, który ,ak ti*^ p e t h j ,.. d o n o s i p i e r w s z a 

okazuje, zawiódł pokładane w nim nadzieje konfliktu włosko-antrielskietro u 
albowiem utkną, między skałami i wąwozan, ^ J ^ f * . ^ J ^ J ™ gdy fobec 
l̂ me porusza s.ę w tempie, na jakie pierwotnie ^ r o z w a ź a n e s q w 3 z a i r i t e r e s o w a 

Sypią się więc1 ulotki 1 oianifesty skiero 
wane 

cło abisyńskiej ludności, 
sypłe się niewątpliwie i złoto do kieszeni 
ambitnych i chciwych naczelników. 

Korespondent „Giornale d'Italla« donosi z 
Asmary, że wojownicy orszaku Gugsy, w li-

Rola bębna w Abisynji. 

Abisyńskie oddziały z okolld pustynnych . przybywają do Addis Abeby z dużeml bęb­
nami, które są nieodzownym rek wlzytem wojny W Afryce. 

S y m p a t j e pro - abisyńskie. 
Charakterystyczne wypadki w Jugosławii. 

Blałogród. 22. 10. — Z portu w Splicie 
nieznany sprawca uprowadził duża łódź 
żaglowa. Zarządzony przez władze P°r 
towe pościg dał w krótkim czasie sensa 
cyjne 1 nieoczekiwane wyniki. Okazało 
się mianowicie, żc sprawca tego pirac­
kiego wyczynu był czternastoleni chło 
Piec, który wypłynąwszy pa pełne mo 
r/e w odległości 100 kilometrów od 
brzegu, nie umiejąc żeglować, spowodo 
wą* rozbicie łodzi na iedneJ z licznych 
skał podwodnych. Zapytany w jakim ce 
lu wyruszył cudzą łodzią w ów niebez­
pieczny rejs — oświadczył, że słysząc. 
& negus nie posiada zupełnie floty, pra­
gnął dopłynąć do Abisynii i ofiarować 
•nu skradziona łódź. W ten sposób awan 
turniczy. nieletni młodzian, chciał zo-

Koce dla armji 

pozostaną w... 
Białystok. 22. >0. (Od wjh kor.). Jak 

iużl parokrotnie donosiliśmy, rząd wło. 
skl zamierzał za pośrednictwem iednei 

Dolar 5 . 3 2 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu \ 

5.36, w płaceniu 5.32, dolar złoty w żąda-
"hi 9.08, w płaceniu 9.05, funt angiełski w 
żądaniu 26.15, w płaceniu 26,10, rubel zjo. 
ty w żądaniu 4.88, w płaceniu 4.85, marka 
niemiecka w żądaniu 1.40, w płaceniu 1.39, 
*a 100 franków fr. w żądaniu 3&.0& *• pła 
t l*nlu 34.00. 

Bank.Polski w godzinach porannych 
kupował dolary po 5.28 i 5.27, 'funty angicl 
•kie po 25.95. 

stać twórcą narodowe] floty abisyńskie] 
Podobny wypadek zdarzył się przed 

kilku dniami w Słowenii. Dwu chłopców 
w analogicznym wieku, co powyżej cyto 
wanv nieletni ..pirat"—postanowili wyru 
szyć z pmoca negusowi. W tym celu u 
zbroili sie w pojedynk. pistolety, zaopa-
trzyll sie przezornie w gotówkę która po 
życyli" sobie w wysokości 3000 dyna 
rów z rodzicielskie] kasy i uzupełniwszy 
bólowy rynsztunek botaniczna puszką 
na rośliny, wyruszyli w drogę. Niestety 
iuż na najbliższe] stacji dwa] założycie 
le pomocniczego korpusu ochotniczego 
negusa zostali przytrzymni \ pod ochro 
ną organów bezpieczeństwa odstawieni 
pod dach rodzinny. 

— o:0:o 

włoskiej 

Białymstoku. 
z poważnych firm zakupić w Białym­
stoku dla swei armii około 500 tysięcy 

koców typu wojskowego. 
Prowadzone w tej sprawie pertrakta 

cje doprowadziły już nawet w swoim 
czasfo do pewnego rezultatu, bowiem 
były już uzgodnione warunki dostawy. 
Jakość towaru itd. Sfinalizowanie tranzak 
cJI miało, jak donosiliśmy, nastąpić lada 
chwila. 

Jak sie iednak dowiadujemy, do tran 
zakcli tej prawdopodobnie wcale nie doi 
dzie. a to nletyle spowodu uchwalonych 
przez Ligę Narodów sankcyj w stosunku 
d ( ) Włoch, ile z tego względu, że Wło 
chy poprostu nie maja pieniędzy... 

o:q:o 

koju winny odpowiadać dwum zasadni 
czym warunkom, a mianowicie winny być 

zaakceptowane przez negusa 
i stanowić zadośćuczynienie dla Ligi Naro 
dów Dodają, że rząd brytyjski miałby tu 
jedynie głos doradczy, ponieważ wtaibiwą 
Instancją, do której należy decyzja — jest 
Rada Ligi Narodów. 

Rozmowy dyplomatów. 
RZYM, 22. 10. — Rozmowy dyplomaty­

czne w sprawie konfliktu wiosko - abisyńskie 
go kontynuowane były wczoraj w Rzymie 
podczas spotkania ambasadora brytyjskiego 
Drummonda z podsekretarzem stanu Suvl-
chem. Z miarodajnej strony włoskiej oświad­
czają, iż niema jeszcze mowy 

o wjaściwych rokowaniach 
na podstawie planu bądź angielskiego bąd: 
włoskiego. Chodzi jedynie 0 ogólne wyjaśni', 
nie sytuacji, żadnych decydujących rezulta­
tów rozmowy dotychczasowe nie dały, nit 
rozstrzygnięto np. ile okrętów brytyjskich bę­
dzie wycofanych z Morza śródziemnego i jak 
dalece zmniejszone zostaną oddziały włoskie 
w Libji.Wbrew pogłoskom, koła włoskie pod 
kreślają, że te rozmowy dyplomatyczne mię­
dzy Rzymem i Londynem toczą się bezpośre­
dnio a nie za pośrednictwem ambasadora fran 
cuskiego de Chambrun. 

są w 
nych stolicach t j . w Paryżu, Londynie 
i w Rzymie pewne sugestie. Nie mają 
one narazie charakteru nawet przed­
wstępnych projektów. Są to tylko z w y 
czajne próby praktycznego skierowania 
wysiłków ku realnemu celowi, mogące 
mieć szanse powodzenia po upływie pe 
w 11 ego czasu. 

NiewątpHwIe wkrótce będzie sie czę 
ście] mówić o planie, którego główna 
cechą byłoby odróżnienie w Abfsynjl 
pewnego centralnego ośrodka od pro­
wincji, znajdujących sie na peryferiach 
przyczem samo centrum Abisynji znaj 
dowałoby sie pod opieką Ligi Nar\y 
dów. podczas gdy Inne prowincje prze­
szłyby pod mandat Włoch. Projek. te nie bu 
dzą jednak jeszcze oddźwięku w opinji bry 
tyjskiej i dlatego sam Mussolini dyskretnie 
miał poinformować kouipetentne osobisto­
ści iż nie nadeszła 

jeszcze pora do rokowań. 
Znajdujemy się dopiero w pierwszej fazie 
konfliktu, druga rozpocznie się wtedy, gdy 
Anglja będzie miała nowy parlament. 

Wciąż płyną. 
RZYM 22.10. W porcie neapolitańskim 

stoi 20 okrętów z materiałem wojennym go­
towych do odpłynięcia do Afryki Wscho­
dniej. iProwce „Meran'' I „Sardigna" odpły 
nędy wczoraj z oddziałami artylerji. 

Na pokładzie pierwszego parowca znaj­
dowało się 34 oficerów, 14 podoficerów i 
350 żołnierzy 1 5 lekarzy oraz 109 mułów, 
na drugim — 83 ofłderów, 101 podofice-
rów i 2146 żołnierzy oraz 109 mułów. Po­
zatem odpłynął parowiec ..łkania" ze sprzę­
tem totnlczyt.n. 

Dwie mowy Lavala. 
PARYŻ, 22.10. Premjer Laval wygłosi 

w ciągu najbliższych dwóch dni dwie mo. 
wy. 

Na środowem posiedzeniu ka rrisjł spraw 
zagranicznych premjer poruszy problemy, 
związane z sytuacją zagraniczną a w szcze 
gólności z konfliktem włosko - abisyńskim. 
Niewątpliwie premjer Laval udzieli również 
wyjaśnień na temat ostatnich obrad genewi 
skich w sprawie zastosowania sankdyj 
i wywiany poglądów, przeprowadzonej o-
statnio z rządem angielskim i włoskim. 

Negus i Liga Narodów. 
PARYŻ, 22.10. Havas donosi z Londynu, 

że ostatnie posunięcia dyplomatyczne stwo 
rzyły atmosferę nadzwyczaj sprzyjającą dal 
szej wymianie poglądów. W Londynie są. 
dzą, że wszelkie projekty przywrócenia po. 

Wodzowie armji wło­
skiej na froncie. 

Wódz armji włoskiej w Ery­
trei generał de Bono (z bród­
ką) w towarzystwie gen. Bi-
raii na pozycji na linji Adua-

Adigrat. 

TRANSPORT? BRONI I AMUNICJI 
Dżlbutti. 22 pażdlernika- — 

Korespondent ..Piccolo" donosi z 
Addis-Abeba, że do stolicy przybywają 
codziennie cale pociągi z materjalem 
wojennym. Doradcy Negusa zorganizo 
wali w ostatnich miesiącach systematy 
czne przemytnictwo, broni i amunicji. 
Karabiny, które, otrzymuje Abfeynja są 
pochodzenia szWjcarskiego- materiał 
artylerji i karabiny maszynowe są do­
starczane przez Czechosłowację, pod­
czas gdy amunicję dostarczają fabryk; 
niemieckie. 

Cały materjal -wojenny załadowuje 
się w portach niemieckich na parowce 
japońskie. Okręty te lądują w arabskich 
portach Gedda i Hodeida, skąd małe 
żaglowce przewożą materiał do portu 
Zefla położonego w brytyjskiej Somali. 
Tutaj czekają już olbrzymie karawany 
złożone z wielbłądów i mułów: część 
broni przewozi się prosto do Harraru, 
gdzie znajduje się główna kwatera po 

łudniowej armji Negusa, inna część 
zaś jest transportowana do Dżibuttij 
skąd odjeżdżają codziennie pociągi spą 
cjalne do Addis Abeba. 

General- kwatermistrz abśsyński. Bal 
mar Hail, powrócił onegdaj do stolicy 
po dłuższym pobycie w Europie, gdzie; 
udało mu się zawrzeć kontrakt z naj-
więks^emi fabrykami materjału wojen 
nego w Niemczech, Czechosłowacji i 
Szwajcarii. Na podstawie tej umowy, 
Abisynja otrzyma w najbliższym czasie 
200,000 karabinów, 5.000 karabinów ma 
szynowych, 36 armat lekkiego kalibru 
i 15 milionów naboi. 

Oprócz tego toczą się^obeeme umowy 
Z Anglią, która przyrzekła dostarczyć 
Abisynji materjaf sanitarny w wystar 
czające! ilości. ( 

Jak widzimy z powyższego, Abisynja 
przygotowuje si§ g^rączlcowo do wojny 
gdyż liczy, że potrwa ona kilka lat. 

o:0:o > 

Angielska flota wojenna w Grecji. 

Nowy rząd Albanii 
Mehd i Frasher i p r e m j e r e m . 

Tirana. 22. 10- — Jak wiadomo, w 
ubiegłym tygodniu podał sie do dymisji 
gabinet albański. W dniu wczorajszym 
utworzony został 

nowy rząd. 
na którego czele stanął Mehdi Frasheri. 
dotychczasowy prezes rady stanu. Bę­
dzie on również pełnił tymczasowo funk 
cje ministra sprawiedliwości. Tekę 
spraw zagranicznych obiął dotychczaso 
wy poseł w Londynie Fuad Aslanl-

: 0 : 

WIELKIE ŚNIEGI 
w Z u r y c h u . 

Zurych- 22. 10- — Spadły wjeikievśnie 
gł. Gubość powłoki śniegowej dochodzi 
do 20 cm. przy 9 stopniach poniżei zera. 

Wielka Brytanja uzyskeła od Grecji zezwo lenie na stacjonowanie swoich jednostek 
wojennych na greckidh wodach terytorjal nycli. Na zdjęciu angielskie kontrtwpalaw. 

CE w porcie Pireus. 

http://ogtoaa.nl
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KRAKÓW, 22.10. Wczoraj zaszedł w 
Krakowie wypadek morderstwa na tle mi 
losnem. 

W kamienicy przy ul. Grodzkiej nr. 18, 
na 111 piętrze, mieszkała młoda 18-letnia Zo 
fja Drekslerówna. Swego czasu poznała o-
na niejakiego 30-letniego Mojżesza Schulma 
na, z zawodu montera i między dwojgiem 
młodych zawiązała się miłość, która dopro 
wadziła do zaręczyn. 

W ostatnich czasach coś się zaczęło 
psuć wśród dwojga młodych. Drekslerówna 
zerwała zaręczyny z Schulmanem, który po 
stanowił się zemścić. 

Wczoraj przybył do mieszkania Dreksle 
równy S^.hulman. Młodzi zaczęli rozmawiać 
prsyczem zwolna rozmowa przeistoczyła 
się w kłótnię. W pewnym momencie Schul-
man wydobył składany nóż sprężynowy ł 
pchnął dziewczynę 

w okolicę serca. 
Drekslerówna, zalana krwią upadła na 

ziemię. W kilku minutach zakończyła ży ­
cie. 

Morderca bezpośrednio po dokonanym 

czynie został ujęty przez policję. Odprowa 
dzony następnie na komisarjat, trząsł się 
jak w febrze i do obecnych posterunko­
wych wołał: 

~~ P a n i e pos te runkowy, niech pan 
mnie zastrze l i ! 

N a l e ż y zaznaczyć, iż morderca nietyl 
ko przebi ł D r e k s l e r ó w n ę , lecz nożem 
d r ą ż y ł w je j p łucach, p rzerywa jąc tcha 
w i c ę i docierając d o serca. T o w ł a ś n e 
s p o w o d o w a ł o tak szybki zgon. 

Bezpośrednio po morders tw ie * na 
k r z y k ranionej śmiertelnie, w p a d ł a do 
pokoiku m a t k a . W i d z ą c , co się stało, 
pobiegła d o okna , ażeby rzucić się na 
dziedziniec. Z d o ł a n o jej przeszkodz ić— 
obecnie t r w a ona w bezgran cznej roz­
paczy . — 

S a m Schulman w t o k u przesłuchań 
nie umie podać opisu samego zajścia i 
zmien ia s w e zeznania, dotyczące tego 
m o m e n t u . Morderca został odstawio­
ny do w ; ę z i e n i a karno-ś ledczego św. 
Micha ła . 

K i n o - t e a t r D Z I S W I E L K A P R E M I E R A ! 
| W T J J T " T J Y T ^ M i l j o n o w e a r c y d z i e ł o C E C I L B. de M I L L E ' a 

|w |«qMy W y p r a w y Krzyżowe 
P r z e j a z d 2. W roi. głównych: H e n r y W i l c o x o n i L o r e t t a Y o u n g 
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I R A Z 
D z i ś p r e m j e r a ! Potężny f i lm według głośnej powieści St. Zwe iga 

Aresztowanie hurtownika mięsnego 
w Częstochowie. 

Częstochowa. 22. 10. — Z polecenia 
władz sądowych przeprowadzono szcze 
gółowa rewizję w składach znanego w 
naszem mieście dostawcv i hurtownika 

^ mięsnego. Bolesława Lewandowskiego, 
który następnie został aresztowany. 

Rewizja ta. Jak krążą wersje, zarzą­
dzona została rzekomo na skutek wykry 
cia nadużyć przy dostawach artykułów 

żywnościowych dla Jednej z mielsco 
wych instytucyj. 

Jednocześnie w związku ze sprawa 
aresztowani zostali dwaj najbliżsi pra­
cownicy firmy. . 

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa, szczegóły tego aresztowania 
nader żywo komentowanego w mieście 
narazie trzymane sa w ścisłej tajemnicy. 

Sprawa oddłużeniowa pracowników umysłowych 
m a d u ż e s z a n s e p o w o d z e n i a . 

! ŁÓDŹ, 22.10. Sprawa moratorjum oddłu 
żenlowego dla pracowników umysłowych 

i była ostatnio, po rozważaniach teoretycz­
nych, tematem ściślejszej dyskusji w Unji 

4 Pracowników Umysłów, oraz w poszczegól­
nych związkach pracowników umysłowych 
w Łodzi. Ponieważ ani Unja ani związki nie 
operują ściślejszym materjałem dotyczą­

CYM zadłużeń ^pracowników umysłowych 
przeto skonkretyzowanie w obecnej chwili 

projektów natrafia 
na duże trudności. 

W każdym razie projekty te przewidują 
odroczenie na rok spłat kapitałów i procen­
tów z zobowiązań prae. umysłowych, jak 
również utworzenia urzędów rozjemczych, 
które bad3fyoy długi I orzekały o rozłoże­
nie! ich na raty itd. 

W związku Z powyźszeml projektami 

Unja Pracowników Umysłowych przepro­
wadzi w najbliższym czasie specjalną ankle 
tę, któraby pozwoliła na dokładne zorjento 
wanie się w materiale. Sprawa oddłuzenio­
wa byłaby łatwiejszą do załatwienia, gdyby 
związki prac. umysłowych 1 Unja operowa 
ły poważnym kapitałem. Niestety w obecnej 
chwili tego niema. 

Wogółe -sprawa moratorjum oddłużenlo 
wego pracowników umysłowych* ma duże 
szanse powodzenia. 

:o: 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P .P .? 

nl. 11 L I S T O P A D A 16 
(Konstant ynowska) 

Zdarzenia i wypadki. 
(— Major Karpiński wylądował w Bu­

kareszcie. Podczas przetaczania samolotu do 
hangaru pękła kiszka i opuna. Dziś mjr. Kar­
piński wystartuje do Stambułu. 

(—) Pierwsze posiedzenie sesji nadzwy­
czajnej Sejmu zostało wyznaczone na czwar­
tek 24 b.m. o nodz. 10 rano. 

(—) Wojskowe koła angielskie wyrażają 
przekonanie, źe o ile Włosi będą posuwali 
się w Abisynji w dotychczasoweni tempie, 
mogliby dotrzeć d o Addis Abeby za 3 lata. 

(—) w Warszawie zostały wznowione 
rokowania handlowe polsko - niemieckie. 

(—) Były więzień brzeski, dr Pragier, 
zgłosił się wczoraj do więzienia mokotow­
skiego, celem odbycia kary. 

(—) Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi o-
glosił wyrok w sprawie 53 oskarżonych o 
przemycanie ludzi do Sowietów. Skazani Z o 
stali: Icek Godsztajn na 3 lata, Nuchirn Krul-
feld na 2 i pół roku, Aron Tajtcl, Moszek 
Lipman po 2 lata, Chil Lipszyc na 2 lata i 
3 mies., -10 oskarżonych na kary od roku do 
C miesięcy, reszta uniewinniona. 

(—) Około 750 domów z pierwszycn 
trzech stref nie zostało jeszcze przyłączonych 
do kanalizacji, wskutek czego układanie bru­
ków napotyka na trudności. Wodociągi łódz­
kie mają być oddane do użytku za dwa lata. 

(—) Spowodu ulewnych deszczów przer­
wano wczoraj roboty sezonowe na wielu od 
cinkach. 

(—) We wczoraj&zem sprawozdaniu z u-! 
roczystoścl pod Radzyminem zaszedł błąd ze-; 
cerski. Powinno być: poświęcono pomnik 28 
i 29 pułku Strzelców Kaniowskich. 

(—) Czwartkowe posiedzenie rady przys 
bocznej odbędzie się bez udziału publiczności. | 
Odbędzie się wybór komisji finansowo-budżc 
towej, rewizyjnej, regulaminowo - prawne',1 

do spraw ogólnych, komitetu rozbudowy mia 
sta i komisji opieki społecznej. i 
c I 

Zona bezrobotnego • • • 
powiła trzech synów. 

Kalisz. 2. 10. — Jak sie dowiadujemy 
Władysława Kaczmarek, zant przy lill-
cy Legionów 12. żona robtnj^ą. w dniu 
wczorajszym powiła trojaczki. 

płci męskie]. 
Szczęśliwa matka wraz z dorodnemi 

synami czuje sie dobrze. Jedynie ojciec 
Franciszek Kaczmarek, aczkolwiek Jest 
zadowolony I dumny z swych synów, na 
twarzy Jego dał się zauważyć pewien 
niepokój | cień smutku o los swych no 
ciech -gdyż Kaczmarek jest niestety bez 
robotnym. 

A M O K 
W roli głównej znakomity I N K I S Z Y N I E W 

W inspektoracie konferencje, 

w fabryce coraz większa cisza. 
ŁÓDŹ, 22.10. W dniu wczorajszym w 

Inspektoracie pracy odbyła sie konferencja 
w sprawie zlikwidowania strajku robotni­
ków tkackich w zakładach przemysłowych. 
Biedermana. 

Po dwudniowych obradach przedstawiciel 
firmy prosił o odroczenie konferencji do 
czwartku dnia 24 bm. celem przeprowadzę 
nla 

ponowne} ka lku lac j i 
płac robotniczych na tkalni. W czasie o-
brad stwierdzono, e płace tkaczy w firmie 
Biederman są niższe od przewidzianych u-
mową zbiorową. Przedstawiciel firmy wyra­
ził zgodę na ewentualne wyrównanie istnie 

jącej różnicy. 
W międzyczasie, jak się dowiadujemy, 

strajk zaostrzył się gdyż porzuciło pracę 
dalszych stu robotników w dziale przygoto 
wawczym tkackim. 

NOWY ZATARG. 
W firmie Gutman i Kopel, Magistracka 

31, wynikł zatarg między właścicielami a 
robotnikami na tle obniżek płac robotni­
czych. 

Robotnicy zwrócili się do Inspekcji pra­
cy o interwencję prosząc jednocześnie o 
zwołanie konferencji .która zostanie wy­
znaczona w przyszłym tygodniu. 

Atak epileptyczny na ulicy. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Doktór L. BERMAN 
Sps)C|alista chorób wenerycznych 

• k o r n y c h < reksna lnych 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

talefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

n i e d Ł i ś w i ę t a od 9—1 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specjal ista chorób wenerycznych , 

skórnych i seksualnych 

przeprowadził ale na al. TRAUGUTTA 9, 
f ront 1 p ię t ro , t e l . 362-98. 

«*(#jiauj« p«no. ed a— ii i od 0 -4 « alosa. . t w l t t i 
04 t—11VI oopt. Pont, od I . 10—H 1 Od *— ł w l o t l . 

Dr . med. 

S. K A N T O R 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

Piot rkowska 9 0 
t e i . 1 2 9 - 4 5 

przyjmuj* 0.1 -> — 'I od • — 9 wiecz 
Biedzi sie 1 w święta o i s — 2 pOpoi. 

Dr . m e d . 

Edward R E I C H E R 
powróci ł 

Specja l is ta chorób skórnych , wene­
rycznych i seksualnych 

Południowa 2S, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 6—8 wiecz, 

w niedziele t święta od 9—1 popoi 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

£AC"ODNlA 6 4 . Tai 185-49 
' D r s f i a a a a od 12 — 2 i od 1 — 8V* wiecz, 

«/ niedziele .wiata ed 10 — 12 w pot. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . skórne , w e n e r y c z n e , 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K Ó W » a a 10. leleł. 245—21. 

frzyjmuje od g. 8-ei r a i " 
do 2 30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 

w niedziele I święta od 10 do 1 w południe 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

dia te rmia 
ul. Piłsudskiego 51, te). 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, tei. 238-02 

Choroby weneryczne. moczopiclowe i ikórne 
J I S j | S S S | a a d i . d s . » - l ł , a d 4 — » w a l e d s l a l . 

I t w l . t . a d « - ! • 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 

lAWRUi 3 2 , rront i oiętro — Tei. 213-18 
• ' fay lmal . od o — J.JO raao 1 od — wleci. 

• niedziele I t w l t t i oa » do 12 w pol. 

Dr. J. N A D E L 
• k n s z e r — g i n e k o l o g 

ul. A n d r z e j a 4 , telef. 228-92 
Przyjmuje od 1 0 — 1 2 i od •—8 w:ecz. 

Lecznica „OMEGA" 
Główna 9, telefon 142-42. 

Prz/piium lekarze we wszystkich apecjalnościacb 
k a b i n e t Dentystyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , zas t rzyk i Rentgen 
l a m p * k w a r c o w a , o j a t e r m j a i t . d. 

P O R A D A S ZU 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
ul. Główna 51, (róg Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wlecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 

DR. M E D . 

H. L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby ikórne. weneryczne i moczopłcloajt 
CEOIELNIANA 7. Tel. 141-32 

rzyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wieoz 
W niedziele * święta od 9 do 11 rano. 

Dr. med. 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n a i ne rwowe 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 6 pp. w niedziele I lwięta 
od 10 — 2 pp. 

DR. MED 

N I E W 3 A ż $ K I 
Spec.chor. waoerycinycb, skórnych i sekaaalnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 

orzyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w oiedz. i iwieta od 9—12 pp. 

Ł Ó D Ź 22 paźdz iern ika . W dniu w c z o 
ta jszym- w godzinach popołudniowych 
na u l e y P i łsudskiego podczas a taku t 
pi lcptycznego upaal i poka leczy ł SOB-E. 
c'otk|iwie g łowę l o l e t n i Chi l D z i a ł ó w 
ski, bez stałego nvejsca z a m e s z k a n i i 
Z a w e z w a n y lekarz miejskieog pogoto 
w i a r a t u n k o w e g o , po u d z i e l j . i u p i e t ? 
szej pomocy p rzewióz ł Działowsk"egD 
do szpitala z a p a s r w e g o p r r y Z b i o r n i 

Miejskie] ' . 
- W domu prsv u l icy Z a ; a j n ' k o w t J 

16 oblała się w r z ą t k i e m 3-letnia A n n a 
B lc iwc 6. D z i e w c z y n k a odniosła oparze 
nia części t w a r z y i k la tk i p i e r s i o w e j , 
/ ' - . .wezwany lekarz p o g o t o w i * , po udzie 
> ; i u pierwszej pomocy ,y>zostawił 
d z i e w c z y n k ę .na miejscu. 

- W c z o r a j o godzinie 8 w'. .Azorem w 
FFFP rnie p r z y u l i cy I im i."iows'c;?go->»a. u 
siłował pozbawić się życia prze* ,wypl, 
ćie Większej dozy esenci* ^ r b d o w e j 
.•4-ietni Henryk F i a w l c , bezrobotny* . a 
.nicvzkały p r z y ui. W r z e ś n i e isk'ej $2 
Desperata, w s t a i e g r o ź n y n . p l e w i e 
z i o n o do szpitala miejskiego w R a d o -
goszczu. P r z y c z y n ą rozpaczliwego kro 
k u — brak środków d o > v c h 

- W nocy p r z y ul. »Vizn.;-a 1? w 
czacie sprzeczki sioiedz.tlej o i t a i a do­
tkliwie poturbowana 50-letn^ Anna Je 

zi<s;>ka, zameszka-a <v tyniie d >TIU. 
Poszkodowanej udzielono pomocy na 
sta» jl miejskiego oogoto.via ratunkowe 
go. — — 

— Przy zbiegu ulicy Fra :ciszkań-
skiej i Żydowskiej został napadni.ty 
i rokłuty nożami Arja Oretib :rg be?.*-o 
bouiy, zamieszkały przy ulicy Brzezin 
sk'ej 52. Poszkodowanemu udzielił 
p'erwszej pomocy lekarz miejskiego po 
golowia ratunkowego 

— Na ulicy Brze^msklei na-echnny va 
mochodem odniósł ogólne obrażenia 
cała 69-letni Michał Zdradek, dozorca 
ztmieszkały przy ulicy Bizezińskiej 
144. Ofierze wypadku udz'elił pierw­
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto-
w'a ratunkowego. 

Po św. Urszuli 
•tatai czekaj śnieżnej koszul i . 

ŁÓDŹ 22 października. Dziś o (rodzinie 
9 rano temperatura wynosiła w Łodzi 4 
stopnie powyżei zera. (Najniższa temperattl 
ra w nocy — 2 stopnie powyżej zera). 

O tei samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 744,2 milimetra. Tendencja baro 
metryczna — dalszy spadek ciśnienia. 

Słabe" wiatry zachodnie. 
W ciągu dnia dzisieiszego pochmurno. 

Deszcze z przerwami. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i weneryczne 

(Kobiety ' dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. td. 149-39 

ZYCIE PABIANIC. 
Tragedia młodej kobiety. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Narutowicza 7 
w P<b;anicach zaalarmowani zostali jękami, wy 
dobywającemi sie z mieszkania lokatorki tegoż 
domu Lkhwałówny Bronisławy. Przypuszcza, 
j.ic, że stało sl« JAK\EI nieszczęście, wyłamano 
zamknięte drzwi welśclowe. Przybyli zauważyli 
leżąca na łóżku nieprzytomną właścicielkę 
mieszkania 23-letnia. Lichwalównę, która wiła 
sie w bólach. Zawiadomiono nlezwłjoznle poeo 
towie ratunkowe, które przewiozło chorą do 
szpitala. Jak sie okazało Lichwałówna w zamia 
r/c pozbawienia się życia, wypiła większą dozę 
Jakiejś nieznanej trucizny, która w jej organiz­
mie poczyniła straszne spust.iszenia. Denatka 
nie chce wyjawić powodu swezo tragicznego 
IM OKU Stan Jei jest bardzo cię&ki. 

przyjmuje od S — I I 1 od 6 — D wleciorcm 
w aledilele I lwięta od 8 — 1 w pot. 

Dr. med. 

L E W I T T E R 
Akuszer - G ineko log 

P O W R Ó C I Ł 
Sienkiewicza 6 od 6 - 9 wiecz. 
Rzgowska 157 ( C h o j n y ) w ' 

Przychodnia Weneroiogiczna 
l eczen ie chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dr- med . 

B I B E R C Ą I 
choroby skórne , weneryczne 

1 seksua lne 
Z a w a d z k a l O Tel. 106-30. 

przyjmu;e 9—11 rano 5—8 wieczór 
w niedziele i święta 9—1 popol. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerka i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
•rzyjmuje od codz. S—10 rano i 4—7 w. 

SPRZEDAM warsztat blacharski z urza 
dzen/em i narzędziami. Wiadomość ul. 
Rzgowska 99 w sklepie naczyń kuchen 
nych-

0' fOMANF. skrzynkową, tapczan, le­
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeidziecki. 

500.000 CEGŁY maszynowej dobrze wy 
palonej ma do sprzedania Cegielnia Sio 
twiny poczta Koluszki skrytka 17. 

DO pierwszego zakładu damsko- fry­
zjerskiego potrzebny zdolny subiekt 
damsko -fryzjerski. Oferty pod „F. D"-

ZYGMUNT Kubis Pryncypalna 20 zgu 
bił legitymację zapomogową wydaną 
w Łodzi 

PIES zaginął, młody buldog pregowany, 
morda czarna, zebv wystające, białe pod­
brzusze. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
PI. Dąbrowskiego 2 m. 8. Przywłaszczenie 
będziemy ścigali sądownie. 

ZA DŁUGI męża i zięcia Stanisława Lewan 
dowskiego nie odpowiadamy. Marja Lewan 
dowska i Hipolit Linke. 

CEOŁY NA OŁOWIE SĄSIADA. 
Na Pakulskiego Franciszka zamieszkałego 

przy ul. Zamkowej Nr. 8 napadli jego sąsiedzi 
Józef Kałuszka. Antoni Rózga 1 Franciszek Róz 
ga, którzy cegłami pobili go do utraty przytotn 
noścl. — .. 

Takie zameldowanie w komisarjacie złożył 
poszkodowany Pakulski, na mocy czego policji 
wszczęła dochodzenie. 

KRADZIEŻ. 
Do komórki Marii MarcInlakoweJ przy ulicy 

Karolewskiej 22 dostali się nocy ubiegłej zło­
dzieje i skradli 4 kury oraz 12 królików. 

Zmartwiona kobieta, której strata części Jej 
niewielkiego gospodarstwa wyrządziła nlepowe 
towaną szkodę, doniosła o kradzieży policji. 

KOMUNIKAT 

PoUkitDO Mi Podróży , ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w a k a 65. 

Wycieczka tu rys tyczna 

do Budapesztu i Wfednia 
Csna z ł . 195,— obejmuje wszystkie 

świadczenia 

Wyc ieczk i do BRUKSELI 
Wytazd 26. X. 1936 r. 

W y c i e c z k i morsk ie 

do SZTOKHOLMU 
Wyjazd z Gdyni 29. X. 35 r. 

P r z e j a z d y ulgowe do K R A K O W A 

B i l e t y u l g o w e 
n a k o l e j e z a g r a n i c z n e 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
i Bilety LOTNICZE 

Bilety do wagonów syp ia lnych 

Informacje i zapisy 
w P. B. P. .ORBIS" oddz. w Łodzi 
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Odjazd egipskiego księcia do Abisynii. 

T R O S K A o JM I Ł 
z postofu w Suezie. 

SUEZ, w październiku. 
Morze śródziemne było w tych dniach 

bardzo pokojowo usposobione i okręty po­
suwały się bez wstrząsów po jego błękitnej 
powierzchni. Żadnych chmur na horyzon­
cie, żadnych oznak burzy. I nasz statek 
takie — „Leconte de Lisie*' — płynął spo 
wjnie kanałem Suezkim pomiędzy rozpalo-
B*mi, piaszczystemi wybrzeżami obramo— 
•anemi linią siupów telegraficznych. 

Zanim jednakże dotarliśmy do Suezu w 
drodze z Marsylji, stwierdzić mogliśmy, że 
ludzie niezawsze są w zgodzie z pokojowo 
nastrojoną przyrodą: odczuwaliśmy we-
Wnętrzny niepokój, jakieś napięcie oczeki­
wania. W pięknej cieśninie Mesyńskiej nie 
napotkaliśmy ani jednego okrętu angielskie 
80. Natomiast wśród grzmotu sześciu moto 
"ów nakrył nas cień olbrzymiego orła lotni 
ctwa włoskiego. Samolot trzykrotnie przele 
dał nad nami, o kilka metrów zaledwie nad 
gminami statku, dość blisko, by stwier­
dzić nazwę statku, flagę jego i dokonać 
kilku zdjęć. 

Wszystko było tylko krótkotrwałym epi­
zodem, lecz wśród załogi wywołało to krót 

^JKfl*, zażenowane milczenie. 
Nieco dalej, trzy dni później, z pamo-

«tu przyglądaliśmy się molo Pordt Saidu, 
białym żaglom rybackim i posągowi Ferdy­
nanda Lessepsa, wskazującemu żeglarzom-

ieĄ SŁOŁA, 

bklR.1 

fToejifil s l o s u j e STC«/H?IQRJŁ\FM 
Biach^reumatycznycrępodagrzef 
g r y p i e i b ó l a c h n e r w o w y c h . , 
Don obycia w wazyał k Ich a p tc kach»| 

nową drogę do Morza Czerwonego. Ale 
przedewszystkiem uwagę naszą zaprzątnęła 
olbrzymia szara masa: wsfaniały olbrzym 
morski „Barham", pancernik linjowy an­
gielski, eskortowany przez dwa kontrtorpe-
dowce. I tym razem znowu otoczyły nas sa 
moloty — już nie rzymskie — dla skontro­
lowania nazwy i flagi naszego statku. 

W kilku słowach reasumuję wrażenia z 
postoju w pierwszym porcie: nastrój wycze 
kujący na Morzu śródziemnem. 

Egipt, nawet dostrzeżony pobieżnie, nie 
utracił nic ze swej świetlistej pogody. Od­
zyskałem z nim kontakt i zbadałem jego 
tętno w rozmowie z wybitniejszemi osobi­
stościami, których nazwisk nie wymienię. 

— W sprawie konfliktu abisyńsko-wło-
skiego — powiedziano mi — niema rozbie­
żności zdań poszczególnych stronnictw, dla 
tego, że wszyscy Egipcjanie zgadzają się z 
zapatrywaniami Ligi Narodów, broniącej na 
padniętego członka Ligi. Nas zajmuje 

NU i jego los. 
Już Herodot powiedział: „Egipt jest darem 
Nilu'1. Jest dla nas wprost nie do pomyśle­
nia, że źródła Nilu staćby się mogły pew­
nego dnia przedmiotem obcej eksploatacji i 
inwestycyj. 

„Co do uczuć naszych: ostatnie cesar­
stwo afrykańskie jest zbratane z nami: na 
ruszenie jego niezależności dotknąć nas mu 
si. Ponadto półtora miljona egipskich Kop-
tów wyznaje religję chrześcijańskich Abl-
syńciyków. Patrjarcha 1 głowa Koptów re­
zyduje w Egipcie. Wszyscy modlimy się o 
zwycięstwo negusa". 

Nastrój ludu Jest mniej dyplomatyczny 
I barwniejszy, jak stwierdziliśmy przy wy­

jeździe księcia Ismaila Dauda, kuzyna kró­
lewskiego, do Dżibutti i Addis Abeby, gdzie 
zamieszka w pałacu negusa. 

Książę wsiadł na nasz okręt. Byliśmy 
obecni, gdy w Port Saidzie auta „nabiła'1 i 
jego świty kierowały się do przystani. Akia 
mowano go entuzjastycznie. Wznosiły się 
okrzyki, które nam przetłumaczono: 

— Niech żyje wierny syn Egiptul Niech 
żyje król Fuadl Niech żyje Haile Selassie! 
Niech żyje „nabił"! 

„Nabił" jest młodym sportsmenem w ja-
snem ubraniu od londyńskiego krawca, o 
jasnej twarzy i błękitnych oczach, w mo-
noklu, z cygarem w ustach, o dumnej no­
woczesnej postaci księcia atlety. Kłaniał się 
w przelocie, widocznie wzruszony, ale i znu 
żony entuzjazmem tłumów. 

Gdy znalazł się na okręcie z lądu jesz­
cze żegnał go chór głosów: 

— Szczęśliwej podróży, Ismailu! 
Ktoś zauważył flagę francuską naszego 

statku i rzucił okrzyk na cześć Francji. Pod 
trzymał go chór tłumów: 

— Niech żyje Francja! 
Przed odjazdem statku jeden z sekreta­

rzy „nabiła" powiewał flagą z lwem abisyń 
skim, a książę wysłuchiwał przemowy stu­
dentów muzułmańskich: 

— Przynosisz zaszczyt naszemu krajowi. 
Pragniemy u boku twego służyć Abisynji.... 

Wreszcie ucichł entuzjazm 1 okrzyki. 
Statek ruszył, a przed nami wjechał do ka­
nału Suezkiego okręt włoski „Ercole'' z ła­
dunkiem bydła I furażu. Inne tłumy, pełne 
zapału I patriotyzmu, żyją w Erytrei: Suez 
łączy je z metropoljami - karmiclelkami. 
I do nich płynął „Ercole". Skalewski. 

że sqdzqc z selektywności i czu­
łości p r z y r ó w n a l i P a n o w i e l e n o d 
b i o r n i k d o S u p e r h e ł e r o d y n y 

Philips 44 A model 1936 jest zbudo­
wany według słynnego układu „Super-
Inductance" i niezwykłą swą se lek ­
tywność zawdzięcza: 3 obwodom 
z filtrem wstęgowym oraz periodzie-
selektodzie Miniwatt AF2 w 3-cim 
obwodzie, potęgujące) jeszcze czu­
łość odbiornika. 

P S u 
Nora }eża pod ogniskiem 

ROZCZULAJĄC* W P A D E K . 

Obecnie zniżona cena zł. 1,50 za rurkę. 

Niezwykle ciekawy i rozczulający .̂ jy 
padek przytrafił się pewnemu szwedz­
kiemu sMnUMNtf • okolic Ydreso-
ckoft, |i — 

ilromadfciwszy spory stos gałęzi, roz 
palii na polu ognisko, gdy nagle z pło­
mieni wyskoczył jeż. pędem pobiegł do 
pobliskiego strumienia, zaczerpnął do 
pyszczka wody, wrócił i wyipluł wędę, 
na ogień natychmiast, po. raz drugi bie 
gnąc do strumienia "po nowy Je i zapas. 

Zdumiony wieśniak czemprędze i roz 
rzucił gałęzie, żeby zbadać przyczynę 

tej ifzTwfllg? ,«,akcji ratowniczej". Cóż 
sję okazało^. Oto. niechcący, rozpalił 
on ognisko w miejscu, gdzie się znajdo 
wajł wylot nory jeża, wi tej norze zaś 
siedziało pięcioro maleńkich ..jeżątek", 
które ojciec usiłował ocalić przez swe 
bohaterskie (i jakże^zdumiewająco roz­
sądne, pommoi swe] beznadziejności!) 
próBy zaigaszenia ognia.. 

Wszystkie maleństwa udało się zre­
sztą uratować, gdyż mimowolny spraw 
ca ich nieszczęścia najeenerigiczniej za 
brał się do tego 

W y m i e n i o n e p o n i ż e j a u t o r y z o w a n e p u n k t y s p r z e d a ż y w y s y ł a j ą bez 
o l a t n e p r o s p e k t y i d e m o n s t r u j ą o d b i o r n i k i P h i l i p s a m o d e l 1936 r 
* m , * r • m.T . Z * . o • • • • • jJŁ^t r i D u M g m ^ a 7 o m l / n i i > o O FI Alf a» Lódź ul. Nawrot 1 

„Audlofon" Łódź ul. Piotrkowska 166 
k. Borkowski 1 T. Schmidt,, 

Lodź, ul. Piotrkowska 12a 
„Elektrodom" Łódź, ul. Piotrkowska 115 
H. Gotlibowski, Łódź, ul. Zgierska 30 a 
Grimm sukc. i Kamieński, 

Lódź, ul. Piotrkowska 64 
L Haneman, Łęczyca PI. Kościuszki 17 
„iskra Radio" Lódź, Narutowicza 9 
„Nosta" Łódź, ul. Piotrkowska 190 
„Radio i światło" Łódź ul. Piotrkowska 113 
„Radio Audlon" Łódź, ul. Traugutta 1 
„Radjo Muza" Łódź Narutowicza 18 
St. Rutkowski Łódź ul. Leg jonów 1 

S. Czerwiński, Pabjanice Zamkowa 30 
A Griinberg, Pabjanice Warszawska 11 
M. Kubasiewicz, Pabjanice Zamkowa 7 
1. Luft, Piotrków Tryb. Słowackiego i 
Sklep Elektrowni, 

Piotrków Tryb. Słowackiego 3 
M. Bugajski, Radomsko Reymonta 13 
M. Birencwajg, 

Tomaszów - Maz. PI. Kościuszki 29 
„Elektroprąd" 

Tomaszów - Maz. PI. Kościuszki 9 
„Elektrłc" O. Fercho, 

Zduńska Wola Piłsudskiego 12 
W. Bredschneider, Zgierz Piłsudskiego 28 
S. Pleczyrak, Zgierz Piłsudskiego 4\ 

iM K P 0 N I MARCZYŃSKI MM 

NIEWOLNICA T 
MAHARADŻY A 
o7 POWIBŚĆ BOZOTTCZNA ^WWW 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
r JM Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
hOrissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Nundstadsten, za którym celnik wysiał dys­
kretnie wywiad3wcc. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
"iledzianowłosej Polki, która jechała do swe-
to brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
ta Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 
. Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
"ył siostrzeńcem Bahadura. 
, Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa-
Wystwie. 
. Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
'spędziła wskutek burzy noc w iego domu 

f » towarzystwie rannego Prakasza. 
Ojciec Wiłkinsa był przeciwny zaręczy­

nom. 
Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 

U°gac się spotkać z Wilkinsem. 
r»zem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
Móry ją śledził z ramienia Rudstastena 

• * * 
Niejaką otuchę budziły w woj­

sku coraz częstsze raidy samolotów 
"ad pozycjami nieprzyjacielskiemu Do 
"wiedziano się już od Niemców schwyta 
"ych przez patrole, że do pierwszego 
ataku gazowego użyto aż 6,000 stalo­
wych cylindrów i wierzono, że taka 
''°ść „balonów" po raz drugi nie ujdzie 
°ka lotników, względnie „oka" precy­
zyjnych aparatów fotograicznych. Tak 
też było rzeczywiście. Już w nocy z 
23 na 29 kwietnia lotnik angielski, świe 
J^c sobie specjalnemi rakietami złapał 

, Niemców in flagranti, gdy pod osłonią 
kroków wyładowywali z wozów całe 
Stary podejrzanych „syfonów" żelaz­
nych. Jakimi cudem jego raport przedo 

stał się ze sztabu dywizji do okopów i 
wywołał tu zrozumiałe zdenerwowa­
nie. Obawy, przeczucia stały się ipew-
nością; niepewną, niewiadomą pozosta 
ła tylko data nowcigo ataku gazowego. 

— Jakto, niewiadomo, atak nastąpi 
dokładnie •wtedy, gdy po raz pierwszy 
zawieje wiatr od północy. — tłumaczył 
Batten szkockim kolegom, którzy je­
szcze nigdy nie „powąchali" chloru, 
byli więc nowicjuszami: — Nie trapcie 
się. drodzy kobziarze. Chlor jest gazem 
cięższym od powietrza, dlajtego nie dô  
trze na szczyt mojego „Everestu": po 
zostanę więc przy życiu napewno i bę 
de tnfógł wygłosić piękną mówkę po­
grzebową nad waszym grobem. Wza" 
mian za to powinniście mnie zamiano­
wać swoim spadkobiercą... 

Propozycje, jakie „wzamian za to" 
otrzymywał od zrozpaczonych Szkotów 
nie nad.^a się do powtórzenia. Tak, zroz 
paczonych! Przeświadczenie o zupełnej 
bezsilności i bezbronności wobec fal ga­
zowych moralnie zbijało z nóg najraęż-
niejszych. Na cóż tu zdać się mogł0 wy 
szkolenie wojskowe, rutyna, odwaga, 
czy nawet bohaterstwo, skoro życie kil 
kudzicsieciu tysięcy dobrze uzbrojo" 
nych żołnierzy zależało litylko od ka­
prysu wiatru?! 

Lecz wiatru na szczęście ni e było, 
albo dął z południa i ta.k upłynęło zno­
wu kilkn dni bez wążJlteJszycH wyda­
rzeń. Pierwszą sensacją1 na większą sita 
lę było zestrzelenie przez "NfeWcÓw lot­
nika, tego samego, który wykrył tran­
sport cylindrów z gazem, a który tej no 
cy znowu szybował nad nieprzyjaciel" 
skiemi okopami od Merckem po Uange-
mark Wracającego o świcie pokropio­

no szrapnelami l nagle jego silnik prze­
stał działać. Batten zbudzony s<; Iwami 
wbiegł do obserwatorium w chwili, gdy 
uszkodzony aeroplan opadał ślizgowym' 
lotem, usiłując koniecznie dolecieć do 
swoich. Nie doleciał jednalc, wylądował I 
przed pierwszą lmją Szkotów, natrafił 'f 

na jakąś nierównność gruntu 5 fckapoto- ' 
wal, a l zatrzeszczało. 

Przestrzeń dzielącą najbardziej wysu 
.dęte rowy wrogich okopów, przestrzeń 
którą Anglicy nazwali romantycznie 
„no man's land" {ziemia niczyja) liczyła 
wówczas "W tych, okolicach od czterystu 
do sledmiusejt metrów szerokości, a. pe­
chowy samdTb.t nakrył się kołami wła­
dnie w najcięższem miejscu te) „ziemi 
niczyjej". Przywalony gruzami swej 
maszyny, lotnik! leżał w" odległości naj­
wyżej stu kroków od swoich i nie moż 
na mu było nic pomóc. Sanitariusze z 
oddziału Gandhiego wyszli coprawda z 
rowu powiewając chorągiewkami z czer 
wonym krzyżem, lecz Niemcy spędzili 
ich zaraz ostrzegawczą salwą w powie­
trze? wiedzieli, Iż w samolocie znajdują 
się najświeższe zdjęcia Ich okopów i dla 
tego postanowili nie dopuścić nikogo do 
rozbitej maszyny. A lotnik icezał i ję­
czał. Wołał, że jest ranny, że nie czuje 
nóg, błagał o trochę wody. Popołudniu 
słabnącym już głosem prosił, by go do­
bić, ho cierpi ogromnie. 

i— Spełni się twoje życzenie, bieda­
ku, — mruknął Batten. — spełni się nie­
bawem, lecz śmierci nie będzie miał lek 
kiej. — Tu zgrzytnął, pięścią pogroził 

( szumiącym drzewom, jak gdyby znajdo 
j wała się siedziba centrali wiatrów. — 

Właśnie teraz musi dąć, whfśnie teraz! 
Od kilku minut dął silny wiatr pół­

nocy! 
Zdenerwowanie w okopach leżących 

przed „Małym Everestem" i na lewo cd 
niego doszło do zenitu. Próżno cflcero-
wfe ^umączyli żołnierzom, że wiatr 
jest zbyt silny; triki wfatr skręca fetę" Za 
70we. rozdziera, rozprasza, a przede­
wszystkiem unosi je w gór.?, zanim zdo 
łaja przepłynąć por:ad „ziemią niczyją" 
Dopiero gdy szybkość wiatru spadnie 
do pięciu metrów na sekundę. Ha, wte­
dy co innego, ale narazie można spać 

spokojnie. 
Na spanie nikt nie liczył tego wieczo 

ra. Każdy miał zbyt świeżo w pamięci 
dantejskie sceny z 22 kwietnia Och tych 
oszalałych z przerażenia żołnierzy, ka­
szlących, duszących się, wymiotujących 
krwią, tych biednych ludzi, którzy chcie 
li powiedzieć, co im dolega i błagać o 
ratunek, a nie mogli spowedu skurczu 
głośni wymówić ani sylaby, tych napół 
ślepców, przewracających się c 0 krok, 
lub biegnących właśnie naprzeciw mor 
derczej chmury... miano nie zapomnieć 
póki życia. A teraz ta potworna groza 
śmierci wśród wymyślnych tortur za­
wisła na teml okopami. Wiatr północny 
już dął. Narazić byt za silny, ale gdy 
osłabnie, gdy z pierwszego rowu prze­
klętych boszów wypełznie zielony obłok 

— Wówczas najeży rozpocząć od­
wrót w miarę posuwania się fali gazo­
wej. Równocześnie artylerja zaporo­
wym ogniem powstrzyma pochód nie­
przyjacielskiej piechoty. — Taki telefo* 
nogram odebrano z dowództwa. 

WieśY o rtfrh rozkazie spowodowała 
odprężenie sytuacji, wywołała westch­
nienia ulgi. Zatem nie skazano ich tutaj 
na śmierć, cofną się o parę kilometrów, 
będą ocaleni wszyscy, wszyscy... 

— Prócz lo' \ 
Aby i on mógł ocaleć, należałoby go 

natychmiast wydobyć spod samolotu. 
Próbowano, a jakże, lecz kiedy trzech lu 
dzi zostało rannych, nowych ochotni 
ków zabrakło- Nadzieje, iż pod osłoną 
ciemności uda sie wyprawa, zawiodły. 
Ledwie zmrok zapadł. Niemcy zapalili 
reflektor- Kiedy go im strzaskano .odpla 
ciii pięknem za nadobne i z kulomiotu za 
częli prać w samolot. 

— No, teraz już po nim, — sądził 
Batten. 

Mylił się- Lotnik leżał w leju po gra 
nacie, kule nie mogły go dosięgnąć. Żył 
i znowu jęczał. Nie, wo'all Wołał zbo 
lałym głosem: 

— Uciekajcie1!-.. Wiatr słabnie... Za 
chwilę gaaaz! 

Majaczył, albo zasługiwał na tuzin 
najwyższych orderów. Żeby w takiej 
chwili nie myśleć o sobie .tylko o in 
nych? ! 

Podobnym altruistą był sierżant Gan 
dhi. On również nie chciał myśleć o wla 
snej skórze, którą kulomiot podziurawi* 
by, jak rzeszoto, tylko o lotniku, lecz Hin 
dusi nie wypuścili swOjego Mahatmy z 
okopów. 

— Najmilsi moi, — ganił ich po swo 
jemu, — tam cierpi człowiek! 

— Już jeden poszedł go wyciągnąć. 
— Kto? 
— Prakasz Hangwani. 
— Szkoda. — westchnął, — byłoby 

wielką szkodą gdyby taki młody padł za 
miast starego niedołęgi... Dlaczego za 
trzymaliście mnie?! — dodał tonem gorz 
kiej wymówki- — Jeśli Prakas zginie..-

Ale Prakasz nie zginął jeszcze. W'a 
śnie przed chwila opuścił najdalej wvsu 
nięty rów strzelecki i» minąwszy dwa 
rzędy zasieków, wkroczył na terytorium 
„ziemi niczyjej". Wkroczył na czwóra 
kach. lecz dalej to również było zbyt ry 
zykowne. więc zaczął czołgać się na 
brzuchu. 

— Psss! Tsss! Cccc' — sykały ostrze 
gawczo zbłąkane kule karabinowe, a nie 
kiedy zawtórował im granat: Rrrrramm! 

— Jeśli mi śmierć dziś pisana, nie urn 
kną'bym jej ani w najgłębszym schronie. 
— mruczał wtedy, chcąc dodać sobie od 
wagi, — a jeśli mam żyć, to niech do 
mnie walą z wszystkich armat świata 1 
też mi nic nie zrobią. 

Pomimo tego fatalizmu, zachowywał 
maksimum ostrożności. Gdv ku czarne 
mu niebu wyrastał smukły kwiat rakie 
ty. Prakasz rozpłaszczał się na ziemi, 
.̂ Odstawiał nieboszczyka". Bywało też 
naodwrót: W jednym leju trup Niemca 
udawał żywego: nastroszone wasv po 
ruszały mu się na wietrze, a martwe, 
szkliste oczy błyskały wrogo, ilekroć 
coś rozjaśniło mroki nocy Ten niebosz 
czyk musiał tu sterczeć od dłuższego 
czasu, bo iuż wcale nie cuchnął, był wzn 
rowo zasuszony, niczem liść w zielniku 
młodocianego botanika. Skoro iuż mowa 
o botanice. w a r t 0 wspomnieć, że zryta 
granatami łąka ..ziemi niczyjej" bvla 
utkana jaskrami. Ich złote płatki przypo 
minały kolor chlorowych oparów, które 
Niemcy mogli wypuścić lada chwila, 
gdyż siła wiatru słabła- ( L e n -



btr. 4. 

CHORZY! LECZCIE SI Ę W KRAJU! 
Si ln ie jsza i sku teczn ie jsza w ds ia łan iu , 
aii podobne irodki . z a g r a n i c z n e , iest 
nasiaSOL MORSZYNSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃiKA. Stosuj* aia 
w modomag an iach żołądka, przy sa­
perem 1 i n n y c h delegliwośctach. Żądaj­
cie w aptekach i składach aptecioycn. 

[[ID 11 STOLICY 
2 v b e Wmsz w y W U k a i v ł t r s z i d i 

Rada szkolna tu. stoł. Warszawy, 
wzorem lat ubiegłych, rozpoczęta przy 
dział pracowników do świetlic przy pu 
blicznych szkołach powszechnych. Ogó 
łcm przydzielono pracowników do 5G 
świetlic. Dalszy przydział jest w toku. 
Projektowane jest uruchomienie ogó' 
łem do 100 świetlic Głównym ich ce­
lem jest uzupełnianie wpływu wycho­
wawczego szkoły na dziatwę, umożli­
wienie jej odrabiania lekcyj w odpo­
wiednich warunkach etc. Licząc się z 
trudneml warunkami bezrobotnego nau­
czycielstwa, Rada szkolna przy obsa­
dzaniu tycli stanowisk, daje plcrwszeu 
stwo przy równych kwalifikacjach t. 
zw. bezpłatnych praktykantom. Przy­
dział pracowników cdbyw* się w ścl-
słem porozumieniu z kierownictwami 
szkół. 

• • • 
W roku 1936 podjęta będzie na szero 

ka skalę automatyzacja telefonów pod­
warszawskich. Usprawni to w dużym 
stopniu komunikacie telefoniczną Wir -
szawy z osiedlami takicmi, jak Młociny 
Łomianki. Pruszków, Włochy, Rember­
tów. Jabtonn.'i Itp. znajdująceml się w 
promieniu 50 km. od stolicy. Do zalet tej 
zmiany należy m. In. fakt że automaty 
zacja telefonów pozwoli na obsługę tele 
foniczną miejscowości podwarszaw­
skich w ciągu całej doby. Jednocześnie 
w Związku z automatyzacją ł wzrostem 
liczby telefonów zamierzone Jest urzą­
dzenie szeregu nowych urządzeń po" 
cztowych w tych miejscowościach, w 

| których zgłosi się większa Ilość abonen 
tów. W związku z automatyzacją telefo 
nów na terenie podstolecznym. zamie­
rzone Jest stasowanie stacji „Podmiej­

ska I I przełączenie M abonentów do 
I zautomatyzowanej stacH podmiejskiej. 

Wobec dużego powodzerrfa Kegsra 
| telefonicznego zmontowany został o-

cnłe drugi zegar, aby w razie nszko-
enla pierwszego, przerwa w k muni* 

kowanlu czasu nie trwała zbyt długo. 
Obecnie mechaniczne zegary pracują 
naprzemian. Przerwy wykorzystywane j 
są dla Ich konserwacji. Głosy obu „ze­
garynek" brzmią Jednakowo. 

• • • 
W okresie od 7 do 12 bm. koszt u-

ftrzymania rodziny pracowniczej złożo­
nej z 4 osób wynosił w Warszawie prze 
:iętnie dziennie 2 zł. 61 gr. t. J. o 0,7 

Iproc. mniej aniżeli w tygodniu poprzed 
nim. 

E C H O 294 Nr, 

KRATECZKI. 

JCZEK i PIENIĄDZ 
L e p s z y b o k s e r n i ż t a p i c e r . 

Darwin miał zasadniczo rację, jednak 
nie miał tej racji w stu procentach. Wy­
wodzi on mianowicie, że człowiek po 
chodzi od małpy. 

Słusznie, jeśli chodzi o niektórych z na 
szych miłych bliźnich- Rzeczywiście to 
są małpy. Ale nie wszyscy Bardzo prze 
praszam. ale naprawdę nie wszyscy. 
Jest wielu ludzi- wielu moich znajomych 
nawet, których pochodzenie wywodził 
bym raczei nawet od osła, niż od małpy. 
Znam również ludzi, których pochodzę 
nie z cała pewnością rozpoczyna sie od 
szakala. Nie brak śród ludzi również ta­
kich, którzy całem swójem życiem, po­
twierdzają niedwuznacznie teorię, z> wy 
wodza się od tak zwanej delikatnie: nie 
rogaclzny. 

Zwłaszcza. Jeśli chodzi o kobiety, to 
trudno twierdzić z cała stanowczością, 
źe wszystkie one rekrutują się Z Jednej 
przodklni: małpy, kiedy sa również I ta 
kie. których pra-praszczurzyca musiała 
być papugą. Inne znowu uderzająco — 
przypominają małżonki królików. 

Wystarczy rozejrzeć sio dokładnie 
w pierwszej lepsze) kawiarni, a zobaczy 
my ludzi o twarzach ptasich. Każdy z 
nas zna zpewnoścla człowieka, który oo 
siada twarz podobną do Jakiegoś ptaka. 
Są również ludzie, posiadający twarz w 
kształcie świńskiego ryjka. Są osie twa 
rze ludzkie- Są twarze do złudzenia fi­
zycznym wyglądem przypominające łby 
osłów. Są zresztą I twarze Dodobne do 
głów zwierząt szlachetnych, jak lew. Są 
tygrysie oczy. Są sowie oczy. Nawet 
chód człowieka 'fest często chodem zwie 

rząt. Znamy przecież t. zw. ..koci chód" 
,.lisi chód", niezgrabnego tancerza obda 
rzamy nazwa słonia. 

Podświadomie więc ludzie sami od 
bardzo dawna pogodzili się z tem. żo po 
winni być zwierzętami. 

Naturalnie nie wszyscy- Wszystkie 
powyższe wywody odnoszą sie wyłącz 
nie do ludzi pijących wode. mleko Itp-. 
słowem używających napojów tych sa 
mych co I zwierzęta. Ale nikt przecież 
nie zechce twierdzić, że człowiek pijący 
koniak pochodzi od małpy czy Innego 
zwierza. Bo czy widział kto kiedy zwie 
rzę pijące alkohol? Nie. A wlec Jedyny­
mi ludźmi, którzy nie pochodzą od zwie 
rząt sa cl. którzy piją t. zw. mądre 
trunki. 

Rozumiecie teraz państwo, że oo ta 
kich wnioskach nie mogę przestać pić. 

Emanuel Epsteln z ulicy Napiórkow­
skiego wezwał do siebie tapicera Kadyn 
sklego, aby naprawił materace. Kadyń-
ski przyszedł, zażądał 20 złotych. I za­
brał się do roboty. 

Po pół godzinie oświadczył: gotowe 
i poprosił o pieniądze. Epstein obejrzał 
materace i oświadczył, że sa one niemal 
w takim samym stanie, w Jakim były 
przed naprawą, wobec czego nie zapłaci 
dopóki materace nie będą rzeczywiście 
naprawione-

Żądanie to zdenerwowało Kadyńskie 
go, który uderzył Epstelna. 

Sąd Grodzki skazał Kadyńskiego na 
I 2 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckł 

P I J A N A K O B I E T A 

utonęła w strumyku, 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W godzinach rannych obiegła miasto 

wiadomość, że utopiła się nieijaka Ma­
rianna Kochańska, lat 59, żona robotnika 
w małej kałuży—strumyku, przepływa 
jącego^przez^jiI^Promenądę do Brdy. 

rłSKwvczat strumyk Jest wysxhr*etvv"trj 
też wypadek ten wywołał zrozumiałe po 
ruszenie. 

Szczegóły wypadku przedstawiają 
się następująco: 

W godzinach rannych pewien miesz 
kaniec Koronowa, udając s»ę na połów 
ryb. zauważył w sadzie Kamyszka leżą 
ca twarzą do ziemi kobietę, nie dającą 
żadnych oznak życia. Zawezwał natych 
miast policję, która z sędzia przybyła na 
miejsce wypadku- Komisja rozpoznała w 
denatce Kochańską. 

Przebieg wypadku według orzecze 
nia komisji był następujący: 

Kochańska napiła się wódki — (próżna 
butelkę ćwierć litrowa 40 proc. znalezlo 

[Reklama racjonalna za jmuje na Zachodzie zaszczytne miejsce ; 
czona jest t rosk l iwą opieką i poparc iem miaroda jnych sfer 

gospodarczych oraz p a ń s t w a ! 

oto 

no przy denatce) — | błąkała się po uli 
cach, aż zaszła do ogrodu p- Kamyszka. 
Tam zawadziwszy o kamień potknęła 
się i padła twarzą do strumyka. Nie ma 
jąc sił aby sie podnieść. 
•*» ^ 4iduslła sie. —<M<**> 

Smutny ten wypadek śmierci matki 
kilkorga dorosłych dzieci I to z winy 
alkoholu — wywołał w ca'eJ okolicy 
przykre wrażenie. 

orO:o 

Z G O N W K A N C E L A R J I N O T A R I U S Z A 

— — Nieruchomy interesant. 
Z Leszna donoszą: 
Do kancelarii notariusza przybył 74 

letni gospodarz Marcin Ptaszyńskl z Ło 
niewa wraz z żoną i córka zamężna No 
wicką Ptaszyński chciał zapisać swej 
córce gospodarstwo. 

Po kilku minutach, podczas których 
sprawę wspólnie omawiano, staruszek 

usiadł nagle na krześle i 
znieruchomiał. 

Kierownik kancelarii zdziwiony podszedł 
do niego, potrząsnął nim. zapytując c 
coś a nie otrzymawszy odpowiedzi, we 
zwał lekarza, który stwierdził z^on 
wskutek udaru serca. Wypadek wywarł 
na obecnych przygnębiające wrażenie. 

T r z y wyc ieczk i jednego dnia 
Przed świętami w czwartek 81 bm wyru 

szają ze st. granicznej Zebrzydowice trzy wy 
cieczkl Orbisu, udające się do Wiednia i do 
Budapesztu. 

Jedna wycieczka do Wiednia trwa tydzień 
(zł. 95) druga 2 tygodnie (zł. 145) zaś ozte 
rndnlowa wycieczka uda się do obu naddunaj 
skich stolic Wiednia 1 Budapesztu (zł 195 ) 
Ta ostatnia cena obejmuje metylko przejazdy 
paszport 1 wizy, lecz również pełne świadczę 
nia turystyczne a więc mieszkanie I u trzy 
manie w pierwszorzędnych hotelach, posiłki 
w wagpnach restauracyjnych, przewozy ba 
gazu, zwiedzanie miast I opiekę przewodnika 

DZIŚ, cuua 22 października wieczorem; 
RASZYN, 

15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
153U Muzyka z płyt 
10-00 Skrzynka K K. O. 
16.15 Koncert zespołu Z. Grossmana 
16.45 „faja Polska Śpiewa" 
17.00 Ze Świata wielkich i drobnych wyna­

lazków 
17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
17.50 Skrzynka językowa 
1S.O0 Recital fortepianowy Włodzimierza 

Trockiego 
18.30 „Warszawa w literaturze 1 anegdo. 

cie" (Przedmieście Wola) — szkic liter. 
1845 Muzyka z płyt 
1900 Wiadomości rolnicze 
12.10 Program na dzień następny 
19.18 Koncert reklamowy 
19.30 Wiadomości sportowe lokalne 
1935 Wiadomości sportowe ogólne 
1945 Pogadanka aktualna 
19.55 Przerwa 
1958 Koncert europejski Z Wiednia 
22.05 Dziennik wieczorny 
22.15 Obrazki z Polski współczesnej 
22 20 Fragmenty z dramatu muzycznego — 

„Złoto Renu" 
22.45 „Europejczyk się bawi" — felieton 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
2305 Muzyka taneczna 
2330—23.45 Polska poetka Italii (Marja 

Konopnicka) — odczyt w Języku włoskim 

ŁÓDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.35 Nowości na płytach 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.80 Rozmowy z radiosłuchaczami — prze­

prowadzi red. J. Piotrowski 
1840 O wszystklem potroszku 
18 45 Duety operowe z płyt 
10.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
1930 Wiadomości sportowe lokalne 
2220 Łódzkie minuty literackie: „Żywe stro 

nlce" — utwory M. Brauna. Recytuje Hen 
ryk Szletyńskl 

22.35 Muzyka lekka z płyt 

| SKODA, dnia 23 październik. 
RASZYN. 

fi 30 Pleśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
050 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dzlcnn 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
755 Parę .Informacyl 
800 Audycja dla szkól 
8 10 Przerwa 

1.1.57 Svgnal czasu 
1200 Helnał 
12 03 Dziennik południowy 
12-15 Pogadanka ze Lwowa 
1230 Muzyka lekka 1 płyt 
13.25 Chwilka dla kobiet 
l-t.80 Przerwa 
15 15 Przegląd giełdowy 
15 25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert zespołu Niny Mańsklej 
1C.00 „Kilof bije — węgiel pryska" (wycie­

czka na Oórny śląsk) 
1620 Pleśni w wykonaniu Wandy RuśklewV-

czowe] 
10.45 Ramowa muzyka *e słuchaczem radia 

1700 Co to jest dyskusja i jak ją trzeba pro 
wadzić? 

1720 Recital skrzypcowy J. Kamlńskiego 
17-60 „świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
1800 Muzyka lekka w wykonaniu małej or­

kiestry P. R. 
1880 Skrzynka ogólna 
1340 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1845 Soliści — na płytach 
19 00 Sadownictwo na Wołyniu — reportaż 
1910 Program na dzień następny 
19.26 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalna 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Reportaż aktualny 
2000 Muzyka lekka z płyt 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesne] 
21 00 ósma audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina" (1810—1849) 
21-35 Z krainy Nieśmiertelnych — szkic liter. 
21.50 Tarczyca I Jej hormon — szkic dla le­

karzy 
2200 Koncert 
22-40—23.30 Muzyka salonowa 1 taneczna 

w wykonaniu małej orkiestry P. R. 
W przerwie o godz. 28 00 Wiadomo­

ści meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej 

Łódi, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13 30 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd glefdnwy łódzki 
18 30 Czy Zygmunt Bartkiewicz miał rację? 

feljpfon, wygł. red. Antoni Weiss 
18 45 Muzyka t płyt 
1910 Program na drleń następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 

: 0 : 
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P r a w a p r z y p a d k u . 
Gabrjel Freron, siedząc na tarasie kawlar 

ii na bulwarach, rozmawiał z jedną ze swych 
znajomych, panią Diycrdonową. Prowadzili 
vcsołą gawędę 1 żartowali z przechodniów 
ak zwykle ludzie młodzi, lubiący wykorzy-

jtać każdą okazję dla własnej przyjemności 
Znienacka pani Dlverdonowa, nachyliw­

szy głowę, zauważyła tuż pod nogami sweml 
ia chodniku, czworokątny skrawek papieru. 
5cdnlosła go natychmiast. 

Była to totografja amatorska kobiety może 
Irzydziestokilkoletniej, siedzącej na ławce 
lirzcd stodołą. Twarz jej była piękna, ale juz 

lekka przywiędła, ręce obnażone, sukienka 
rótka, nogi zręczne 1 eleganckie. Z łatwości? 
twierdzić było można, że chodziło o miesz-

1 ankę miasta, zabawiającą się w wiejską 
jjosposlę podczas wywczasów. 

Pani Dlverdonowa rozczuliła się. Była ser 
ymentalna, jak wszystkie kobiety. W tej zgu 
•ionej fotografji upatrywała niewdzięczność 
jb lekkomyślność kochanka, któremu Impro 
yizowana chłopka ofiarowała na pamiątkę 
|woją podobiznę, zgubioną przez roztargnie 
iie lub porzuconą z pogardą. 

— Odybym znała tę kobietę, zwróciłabym 
lej fotografję — oświadczyła pani Diverdo-
uowa. 

— Uspokój się — rzekł Freron. — Nie 

Iobaczysz jej nigdy. Nie brakuje kobiet w 
'aryżu. Roi się tutaj od nich, jak od chwa­

stów w ogrodzie. 
Gabrjel Freron byt człowiekiem wesołego 

usposobienia. Lubił zabawę i dowcipy, długie 
pijatyki w towarzystwie, nocne spacery. — 
Obcował z grupą intymnych, trochę hałaśli­
wych znajomych, zawsze gotowych do za­
bawy I pełnych awanturniczej pomysłowości. 
Żonaty był z jasnowłosą kobietą, która pod 
nonszalanckiemi pozorami kryla silną wolę 
rzadkie zdolności chwytania wszystkich mele 
dyj, zasłyszanych na ulicach Paryża. 

Fotografja nieznajomej zainteresowała go 
odrazu. 

— Posłuchaj — rzekł do pani Dlverdono-
wej — mam świetny pomysł. Wsunę tę foto­
grafję do kieszeni któregoś z naszych przy 
jaclói — Renardota, Courclllaca lub Lausse'a 
Wszyscy trzej mają zazdrosne żony. Z pew­
nością sczasem jedna z nich znajdzie foto­
grafję w marynarce ukochanego małżonka. 
A wówczas wyniknie śliczna hlstorja! Wy­
obraź sobie tylko osłupienie biedaka i jego 
zaprzeczenia, opór żony, nie mogącej uwie­
rzyć, że mąż poprostu naprawdę nie wie 
skąd wzięła się fotografja w Jego kieszeni... 

— Nie pochwalam twego pomysłu _ rze 
kła pani Diverdonowa — byłoby to wysoce 
nlelltośclwe... 

— Ba! Zainterweniowałbym w krytycznej 
chwili. Odegrałbym rolę „deus ex machina". 
Zawsze to lubiłem. Poprostu oświadczę, że 
zdobyłem się na złośliwy żart. Powaśnlenl po 
godzą się I po sprzeczce kochać się będą je­
szcze więcej. Może nawet podziękują mi za 
mój szczęśliwy pomysł. 

Pani Diverdonowa uśmiechnęła się, nie 

protestując więcej. 
Nazajutrz Freron znalazł się w towarzy­

stwie Courcillaca, Laussc-a, Renardota i 2-cn 
innych kolegów ze swej bandy. Zebrali się w 
piwiarni na bulwarze St. Oermain, gdzie przy 
piwie omawiali swoje interesa. Roger Bethe-
nat 1 Piotr Maloux — obaj nieżonaci jeszcze 
opowiadali swoje przygody miłosne. Tamci 
słuchali z miną zarazem pogardliwą i pod­
stępnie zaciekawioną starego lisa, przyglą­
dającego się skokom młodszych współbrac 
przy wykradaniu kur spoza płotu, za wyso­
kiego na stare siły. 

— Cóż ci znowu za pomysł przychoerzi 
grzebać w mej kieszeni? — rzekł nagle Raj­
mund Lausse, zwracając się do Frerona. 

— Przepraszam. To przez pomyłkę. My­
ślałem, że to moja własna. 

— Starzejesz się — oświadosył Lausse.— 
Twoje dowcipy są coraz głupsze. 

Freron przybrał minę zupełnie Idjotyczną 
1 nic nie odpowiedział. Po kwadransie jan 
Courcillac skolei zaprotestował, przeciwko 
inwazji do swego ubrania. Gdy banda wychc 
dziła z kawiarni, Renardot zwróci} uwagę 
Gabrjelowi, że pomyli} się co do palta. Sło­
wem Freron zmuszony był powrócić do do­
mu bez ulokowania fotograf]! i nawiązania 
akcji, z której obiecywał sobie tyle przyjem­
ności I komizmu. 

Przyjaciele schodzili się dwa razy tygo­
dniowo. Freron obiecywał sobie, że następnej 
soboty zdobędzie się na większą zręczność 
i szczęśliwie umieści fotografję w kieszeni 
Jednego z trzech młodych „żonkosiów". 

Lecz następnej soboty Lausse wyjechał w 

Interesach, Courcillac zapadł na grypę, a Rc-
nardotowi niebezpiecznie zachorowała matka 
Dość, że Freron znalazł się sam z Bethena-
tem i Malouxem. Wkońcu zupełnie zapomniał 
o fotografj i . 

Tylko, że pewnego wieczora, gdy zajętj 
by) pisaniem listów w swym gabinecie, do 
pokoju jego weszła żona, trzymając w ręku 
małą fotografję, którą znalazła w kieszeni 
jego kamizelki. 

— Co to jest? — zapytała z nienaturalną 
słodyczą? 

Gabrjel zaśmiał się: 
— Figiel, który spłatać chciałem jednemu 

z kolegów. 
— Figiel? 
— Tak jest. Pozwól, że ci wytłumaczę.. 
7. humorem opowiedział swoją historjc. 

Ale wbrew oczekiwaniom nie wywołał we­
sołości Magdaleny. 

— Powiadasz, że jest to fotografja, którą 
Laura znalazła na chodniku? 

— No tak. 
— Mój biedny Gabrjelu, widzę, źe mas; 

mnie za naiwniejszą, niż jestem w istocie 
Gdyby twoja głupia historja była prawdziwa 
opowiedziałbyś mi ją sam, nie czekając na 
chwilę, kiedy znajdę podobiznę tej gęsi w 
twojej kieszeni. 

Gabrjel spochmurnlał. Argument Magda­
leny posiadał swoją wagę. Zresztą dlatego 
nie wspominał jej o swoich zamiarach, żt 
znana mu była podejrzliwość małżonki, i u-
waźał za niepotrzebne zwracać jej uwagę na 
fotografję kobiecą. 

— Jeżeli mnie nie wierzysz, zapytaj Lau­

rę. 1 przekonasz się, źe mówię prawdę. 
— Laura zawsze staje w twojej obronie 

Wiem, że zawsze coś knujecie przeciwko 
mnie. 

Cała historia zaczynała niepokoić Fre 
rona. Przestała być zabawna dla niego. 
Przypomniał sobie słuszną krytykę Lau 
ry dla swego pomysłu. Czemu nie zasto 
sował sie do jej rady i uległ diabelskie 
mu pociągowi do głupich i złośliwych 
żartów? 

Magdalena dala do zrozumienia Ga­
brielowi w kilku krótkich 1 dobitnych 
zdaniach, że mu tego nie daruje. Gabrjel 
który szczerze kochał żonę, był w rozpa 
czy- Prosił Laurę Diverdonową. by do­
kładnie opowiedziała Magdalenie całe 
zdarzenie, lecz Interwencja młodej ko­
biety jeszcze pogorszyła sprawę. Obie 
wersje były zanadto podobne do siebie i 
wywarły wrażenie umówione! zgórv re 
lacjl. Pani Preronowa sucho odparła wy 
jaśnienia Laury. Odtąd była najmocniej 
przekonana, że mąż jej zdradza Ją z pa 
nią z amatorskiej fotografji. To też 
wkrótce wysłuchała nalegań Rogera 
Bethenata, od dłuższego czasu ubiegają 
cego się o Jej względy. 

Dość. że po dziesięciu miesiącach 
Gabrjel Freron zgodzić się musiał z TOZ 
pączą na rozwód, gdyż żona Jego uparła 
s*ę wyjść zamąż za Bethenata A wszyst 
ko to stało sie R wlnv malej fotografji. 
która przypadkowo podniosła Laura Pi 
verdonowa z chodnika przed kawiarnią 
na bulwarach. Tł. L. M-
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S P O R T . 
R O M A N N A ] U C H 

na świetnej posadzie. 
. Znany trener niemiecki polskiego pocho-
Wnia Koman Najuch petni obecnie funkcję 
jwnera królewskiego szwedzkiego Tenis 
Klubu w Sztokholmie. 

Do stałych guści tego klubu należy Mi ­
ler G., król Szwecji. 

Kontrakt trenerski Najucha kończy się 
15 kwietnia 1936 r. 

Odnośnie olimpijskiego turnieju piłkar­
skiego w Berlinie organizatorzy przewidzie 
« następujące szczegóły techniczne: 

Każda drużyna\ uczestnicząca w turnie-
[1H, mieć będzie obowiązkowo 48 godzin od 
Uczynku przed każdein spotkaniem, 

I . Sędziowie piłkarscy turnieju mianowani 
Wą przez państwowe związki piłkarskie 
gcli krajów, które zgłoszą udział w turnie-
•fŁ Ponieważ sędziowie ci pełnić beda swo 
ł* funkcje olimpijskie na koszt odpowie­
dnich państwowych związków piłkarskich, 
•tlłto liczba sędziów, delegowanych przez 
^szczególne państwa 

jest dowolna. 

PIŁKARZE SOWIECCY ZREMISOWALI 
T U R K A M I . 

\ W Ankarze odbyło się pierwsze między 
pństwowe spotkanie piłkarskie pomiedzv 
prezentacjami Sowietów i Turcji. 
l i Mecz skończył się wynikiem remisowym 
'•3. 

M i ę d z y n a r o d o w y t u r n i e i t a ń c a 
a r t y s t y c z n e g o w b e r l i n i e . 

I Organizacyjny komitet niemiecki XI-ych 
INfaysk Olimpijskich w Berlinie organizule 
9 tygodniu, poprzedzającym rozpoczęcie 
{Jtaysk berlińskich — międzynarodowy kon 
"irs tańca artystycznego. 
- Najlepsze zespoły, wyłonione przez kon 
[»'(, dadzą na stadjonie olimpijskim wiel-

• § prÓRram popisowy w okresie trwania 
'toysk. 

KOMUNIKAT 

WAGONS LITS|COOK 
Piotrkowska 6», tel. 170-70 I 170-77 

do B e r l i n a 
wycieezka 3 dniowa 

Odjazd 3t bm. 

do Bukaresztu 
W y c i . c j k . 3 dnlgwa. - Odfazd 31 b. m 

do W i e d n i a 
7 1 14 dniowa 

do Ziemi Świętej 
Przejazdy indywidualne 

do Ameryki 
o k r ę t e m „P I s u d a k i " . 

Komisja techniczna turnieju olimpijskie­
go składać się będzie z członków zarządu 
Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej. 

Na m rginesie olimpijskiego turnieju pił­
karskiego odbędzie się turniej pocieszenia. 

Gustaw Eder, mistrz Europy w wadze 
pólśrednlej bronić będzie tytułu w meczu 
bokserskim 11 listopada br. w Berlinie prze 
ciwko Belgowi Wauters. 
• 

Zyce sportowe Zo/erza. 
ZJEDNOCZONE — SOKÓŁ 4:2 (1:1) 
J.ik już podaliśmy na boisku Sokola od­

był się mecz piłki nożnej o mistrzostwo kl. 
B. miedzy drużynami: KS. Zjednoczone 
(Łódź) — Sokół (Zgierz). Spotkanie to nie 
spodzianie wygrali łodzianie, mimo, że So--
kół do ostatniej prawie chwili prowadził 
2:1. 

Na dziesięć minut przed końcem sędzia 
dyktuje rzut wolny pod bramkę Sokoła w 
wyniku czego pada bramka, a łodzianie u-
zyskuia wyrównanie. To dopinguje ich. Nie 
bawem uzyskawszy piłkę sz_ybkim atakiem 
zbliżają się pod bramkę i w konsekwencji 
pada trzeci goal na korzyść gości. W ostat 
niej chwili uzyskują jeszcze 4-ą bramkę. W 
taki to sposób dziwnem zrządzeniem losu 
Sokół przegrał mecz, mimo, że na 10 'minut 
nrzed końcem wynik brzmiał 2:1 dla Soko­
ła. 2 bramki dla Sokola zdobyli Kałżyński 

I Bryszewskl. Dla zwycięzców uzyskali 
bramki Sikorski, Hachula i 2 Zych. Sędzio­
wał p. Til. 

MAKABI — ORLĘ 1:5 (0:4) 
Mecz o mistrzostwo kl. C- W wysokim 

stosunku zwyciężyli goście ozorkowscy. 
Ozorków popisał się bardzo dobrze. Dla 
Orlęcia bramki zdobyli Olejniczak 2, Kowal 
czyk 2 i Kujawa 1. Dla Makabl honorową 
bramkę uzyskał Beer. Sędziował p. Peli­
kan. 

KOSZYKÓWKA. 
ZKS. — ORLĘ 18:6. 

Ostatni mecz o mistrzostwo m. Zgierza 
Wysoko zwycięża ZKS.. który też zostanie 
mistrzem naszego miasta. O drugie miejsce 
walczyć leszcze beda Orle i Boruta. 

Sport w kilku słowach. 
W ii-uchodzącą niedzielę 27 om. odbę­

dzie się w Łodzi ostatni w tym sezonie 
mecz ligowy z Cracovią, która zagrożona 
poważnie spadkiem z Ligi przykłada do me 
cza w Łodzi duże znaczenie. W kraju grają: 
Legja — Warszawianka w Warszawie, Wi­
sła — Polonja w Krakowie, Pogoń — Śląsk 
we Lwowie i Ruch — Garbarnia w Wiel­
kich Hajdukach. 

Również w niedzielę odbędą się w Ło­
dzi mecze o mistrzostwo klasy A: o godzi 
nie 11-ej na boisku ŁKS-u- ŁTSG — WKS. 
na boisku WKS-u: SKS — ŁKS lb, na boi­
sku Widzewa: Widzew — Union Touring 
i na boisku Wimy: Wima — Burza. Poza­
tem w Pabjanicach: PTC — Makabi (na 
boisku Sokoła). 

W dn. 8 grudnia odbędzie się w Poz^a 
niu międzypaństwowy mecz bokserski Poł-
ska — Belgja. W związku z tym meczem 
PZB ząproponpwał Łodzi, by zorgaii.^owa-
ła u siebie dn. 10 grudnia mecz reo'?zeilta 
cii miasta z pięściarzami belgijskimi, któ­
rzy wystąpiliby p. n. reprezentacji Brukseli 

W nadchodzącą niedzielę, 27 bm. odbę­
dzie się oficjalne zakończenie sezonu lekko­
atletycznego w Łodzi biegami naprzełaj or 
ganizowanemi przez ŁOZLA na Polesiu 
Konstantynowskiem. Program zamknięcia 
przewiduje bieg dla zawodników stowarzy­
szonych na dystansie 3 kim., bieg dla zawo 
dników niestowarzyszonych na dystansie 
ok. 2,5 km. oraz bieg dla kobiet na dystan 
sie ok. 1000 mtr. 

W Łodzi bawił delegat PZB p. Rybar-
czyk z Poznania w sprawie zatargu z sę­
dziami bokserskimi. Ostatecznie zlikwido­
wanie sprawy ma nastąpić na najbliższym 
posiedzeniu zarządu PZB w Poznaniu. 

Zimiński ze Zgierza, dobrze zapowiada-

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Sewerynowi i Romanowi 
Wschód słońca 6,11 
Zachód słońca 16.31 
Długość dnia 10.20 
Ubyło dnia 6.23 
Tydzień 43 

ODBIORNIKI Z PRZED 5 LATY SA JUZ 
PRZESTARZAŁE. 

Przeszło pięć stuleci dzieli nas od okresu 
zwanego w historji „średniowieczem". 

Inna jest jednak miara czasu dla historji 
radja, gdzie od średniowiecza dzieli nas zate 
dwie 5 lat. Mówiąc o „średniowieczu" ra­
dja, mamy na myśli okres przed 5 laty, gdy 
radjo dopiero przenikać zaczęło do szerszych 
warstw społeczeństwa. 

Gdy patrzymy dziś na odbiornik zbudowa­
ny przed 5 laty, to pomimo uznania dla pio 
nierskiej pracy konstruktorów, która przyczy 
nila się do rozwoju radja, wzbudza on u nas 
uśmiech politowania, tembardziej ieśli go 
porównamy naprzykład z rewelacyjnym mo 
delem na rok 1986 odbiornika Philips 44 A, 
zbudowanym według słynnego układu 
„Super-Inductance". 

W ciągu ostatnich 5 lat konstrukcje radjo 
aparatów uległy tak wielkim przeobrażeniom 
dzięki olbrzymiemu rozwojowi techniki, te 
dziwnem nam sie wydaje, jak można jesz­
cze korzystać dziś z odbiorników starego ty 
pu, podczas gdv za przystępna cene i na do 
godnych warunkach płatności można na­
był oryginalny odoiornik Philipsa modelu 
1936 r. (Wr.) 

jacy się pięściarz wagi ciężkiej klubu IKP, 
otrzymał z klubu fabrycznego zwolnienie. 

IKP prowadzi pertraktacje w sprawie 
sprowadzenia do Łodzi jednej z najlep­
szych drużyn węgierskich, w której wystą­
piłoby m. in. paru reprezentantów Budaps-
sztu. 

Po niedzielnych meczach ligowych w la 
beli strzelców prowadzi obecnie Matjas (Po 
goń) 17 bramek przed Kryszkiewiczem 
(Warta) 16 bramek. Szerfkem (Warta) 13 
bramek, Niechciołem (Pogoń) 12 bramek, 
Królem (ŁKS), Godem (śląsk) i Kopeciem 
(Wisła) po 11 bramek, Pazurkiem (Garbar­
nia) 10 bramek. 

«tr. s 

Z y c i e e k o n o m i c z n e -

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.15, październik 

10.77, listopad 10.78, grudzień 10.78-79 
LIVERPOOL: loCo 642, październik 6.18, 

listopad 6.10, grudzień 6.08 
Egipska: loco 8-87, październik 839, li­

stopad 834, stvczeń 811 
BREMA: loco 1340, grudzień 12.08. sty 

czeń 1207, marzec 1211 

Waluty, dew zy i akcie 
Dewizy — niejednolicie. 

Obroty dewizami na zebraniu giełdy pienięz 
ncj były dość ożywione, 
imienny. 

nastrój panował 

BLUSZCZ. 
Nr. 42 „Bluszczu"' rozpoczyna artykuł 

pt. „Faktyczna głowa domu1'. Pozatem w 
dziale literacko - społecznym mamy prace 
korespondencie pt. „Jedziemy na Zielony 
Śląsk'1, obrazek „Dzień w szkole", szkic: 
„Polska poezja we włoskiej sukience" ko­
respondencję „Echa Poznańskie*', dokończę 
nie studjum pt. „Sybilla nadwiślańska", „Z 
życia ekranu'' artykuł ekonomiczny „Infla­
cji i deflacja", przegląd prasy i aktualia ko 
biece. 

W dziale „Muzyka na codzień'' mamy 
nutv do śpiewu „Pastereczka". 

W dziale „Nasz lekarz'' — „Żylaki". 
W działach „Ogrodnictwo i hodowla" i 

„Dom i gospodarstwo'1 — szereg przepi­
sów i wskrzówek aktualnych. 

Estetyczne plansze mody i robót, wyko 
nane w kolorach, oraz liczne jednobarwne 
ilusłracie w tekście uzupełniają bogatą 1 u-
rozmaiconą treść numeru. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Uciekła mi przepióreczka 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Rozkoszna dziewczyna 
Adria — Wyprawy krzyżowe 
Casino — Wacuś 
Czary Młode orły 
Corso — Wesoła wdówka 
Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Pieśń seroa 
Europa — żona za 1000 rubli 
Grand - Kino — Szanghaj 
Metro — Wyprawy krzyżowe 
Miraż — Amok 
Mimoza — 1) Stworzona do całowania; 

2) Zemsta pana X. 
Przedwiośnie — Dwie Joasie 
Palące — Epizod 
Rakieta — Mała mateczka 
Rlalto — Dziewczę z Budapesztu 
Zachęta — 1) Jej szampańska noc; — 

2) Jestem zbiegiem 

Co zgotować tatro na obiad? 
Zupa ogórkowa. Zrazy zawijane z ka 

szą, budyń. 

Słabsza tendencja dla papierów państwo­
wych. 

W dziale papierów państwowych obroty 
był v bardziej ożywione, kursy jednak kształ­
towały się naogół zniżkowe 

PAPIERY PROCENTOWE 
Budowlana serja I 41.00, Dolarowa se­

rja III 5275, Inwestycyjna 110.75, Konwer­
syjna 1924 r. 67.00, Dolarowa 1919 77-75, 
Stabilizacyjna 1927 r. 61-25, drobne 6225 
LZ. Państw Banku Rolnego 88.25, LZ. Pań 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
II-VM cm. 83,25, Obi. Kom. BGK. I em. 
94.00. Obi. Kom. BGK. II-III em. 83,25 Ob!. 
Bud. BGK I em. 94,00 Obi. Kom. BGK. 1 
em. 81.00 LZ. BGK i l - v l l em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi Kom, BGK II-III i I1IN em. 
81.00, L. Z. Przemysłu Polskiego 90.76, 
Ziemskie w Warszawie 4288, m. Warszawy 
61.00, m. Warszawy 1983 r. 5275, Konwer­
syjna m. Warszawy 1926 r. 7 e m - 58.00, 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 
59.75. m. Łodzi 1933 r. 4700 

Akcje — mocniejsze. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój 

mocniejszy przv małych stosunkowo obrotach 
Bank Polsk*i 9175, Cukier 36.75, ToW. 

Elektr. — bez kuponu 1934/5 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 22. 10.—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista — bez obro­
tów —.— — —.—, pszenica jednolita 
19 00—20.00, pszenica zbier. 1900—1950, 
żyto | standard 1300—13.25, mąka pszenna 
gat. I lit A 20K 3300—3500, mąka żytnia 
wyciągowa 0-30% 2300 — 23.50, mąka 
razowa 0-90% 1600 — 17-00 

POZNAŃ, 22. 10. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 18.25 — 18 50, 

pszenica 18.00 — 18.25. mąka żytnia nowe 
standardy, łącznie z workiem, gat. I masa 
wyciągowa 0-30% 21.50 — 2225, maka 
pszenna I gat. lit. A 0-20K 3150 — 33-25 

Dźwiękowy kino-teatr 

Z a c h ę t a 
Z g i e r s k a 2 6 

I . D l i i I dn i naatępnyeht Niebywała komedia produkejr auitrjaekfel 
pełna pikanterii t •iabywała) aytuaeji p. t. 

| B | $ Z A M P A Ń $ K A NOC 
Film ten wywołuje entttl !azm wired publicznolel. 

W r . «ł. Irena B. Ilahy I Tibor Von Halmay Max Hansen 

II, Najpoteznlejeie arcydzieło z prawdziwego zdarzenia p. t. 

Jestem zbiegiem 
Cenjałny film, który watrząsnąl duszą ludzkości. D A 11/171' PJTTTMT 

W roli K<ówn»j fenomenalny * r ł w t C Ł 1T1UH1 

D Ź W Ę K O W E K I N O 

M I M O Z A 
Ul ica K i l lńak lego Nr. 178 

U Onjizd tramwajami Nr. 0, 4, 9. 10 I 17 • 

Od wtorku, .ln-a 22 do poniedziałku, c"nla 28 października 

Stworzona do całowania 
w Jean HARLOW i Franchot T0NE 

ZEMSTA PANAX 
Mongomery 

Następny program C i r a r n a P e r l ą 
Początak codziennie o godzinie 4-ei popoł., w j . t y o godzinie 3 popal, 

w n edziele i Swieta o godzinie 12 ostatni i 9 wieczorem. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
34-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

.W trzecim dniu ciągnienia loterjl, głów-
^ *ygrane padły na następujące numery: 
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Str. 6. E C H O Nr. 294 

Lepszy ruch, niż siedzenie! 

SPRZYMIERZEŃCY STAROŚCI. 
Niebezpieczny tryfo życia. 

N i e w y k w a l i f i k o w a n i robotnicy H B H H 

ofiarami licznych wypadków 
Siedzący tryb życia prowadzi do 

zwolnionej przemiany materji i zabu­
rzeń równowagi między procesem odży 
wiania a tą przemianą, czego następ­
stwem są: otłuszczenia, cukrzyca, prze 
wlekłe zaparcie, guzy krwawnicowe. 
W istocie zaburzenia ustrojowe idą zna 
cznie głębiej, gdyż z powodu braku ru 
chi cierpią wszystkie narządy i tkanki, 
jak niemniej uszkodzone są wszystkie 
czynności fizjologiczne. 

Procesy odżywiania są tylko wtedy 
w równowadze, gdy ilość spożytych po 
karmów odpowiada wydatkom energe 
tycznym ustroju; gdy wydatki energe 
tyczmi się zmniejszają, a odżywienie 
pozostaje niezmienione, wtedy odkła­
da się w ustroju zapasy tłuszczu. I wła 
śnie dlatego otyłość- powstająca na tle 

siedzącego trybu żyda, 

charakteryzuje się odkładanDem stfe! 
t łuszczu w okolicy-siedzeniowej., pod­
czas gdy przy otyłości ludzi, jedzą-

'Cychvdużo i pozostających przeważnie 
'w ruchu, tkanka tłuszczowa odkłada 
się wjęcej w okolicy brzucha. Jakkol­
wiek otyłość, powstała spowodu braku 
ruchu' jest mniej niebezpieczna od oty 
Łbści smakoszów i żarłoków, która po 
ciąga za sobą rozwój takich chorób, jak 
dna. oukrzyca. kamica nerkowa, choro­
by .wątroby naciśnlenie tętnicze,, to je 
dnak musimy się z nią poważnie liczyć. 
Jeżeli siedzący tryb życia łączy się z 
oadmiernem odżywianiem, wtedy pręd 
Jto rozwijają się opisane już typy otyło 
ICLL.wspomniane (postacie chorobowe, 
brak rozwoju mięśni jest pierwszem 
następstwem siedzącego trybu życia, 
mięśnie bowiem rozwijają *i© tylko 
wtedy, gdy człowiek pracuje fizycznie. 
Przemiana azotowa również wtedy 
jest upośledzona, gdy mięsień nie pra­
cuje. 

(Najbardziej niebezpiecznym iest 
siedzący tryb życia 

w okresie wzrostu a więc u dzieci. 
Mięśnie nie rozwijają sie, pozostają 
clfenkie i .wiotki^. Pziecko takie jest 
słabe, szybko SVG meczy t ledwo może 
się na nogach utrzymać, jak to widzi­
my u dzieci, zmuszonych do dłuższego 
pobytu w, łóżku spowodu różnych cho 
rób. ~~ 

U człowieka dorosłego głównem na 
stępstwem siedzącego trybu życia spo 
wodu pracy zawodowej jest otyłość, a 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.P.P-?|I 

jako, dalsze następstwo występuje o 
słabienie siły mięśniowej. 

U ludzi starszych siedzący tryb ży 
cia przyśpiesza 

starzenie się ustroju 
i prowadzi do charłactwa, (wyniszczę 
nia). O ile dziecko i ludzie dorośli 
przebywają szybko okres zdrowienia, a 
ich siły mięśniowe i zapasy tłuszczu 
szybko dochodzą do normy, o tyle u 
starców ze względu na upośledzony 
stan ich serca i płuc proces ten odby­
wa się znacznie wolniej. 

Siedzący tryb życia atakuje wszyst 
kie narządy, a przedewszystkiem sta­
wy, które dla utrzymania swej spraw 
ności wymagają odpowiedniego ruchu-
W przeciwnym razie może dojść do 
ich zesztywnienia. Rozwćj koścł ider 
pi również spowodu bezruchu. Pozosta 
ją one cienkie f słabe. Przeciwnie, u lu 
dzi ćwiczących kości są cięższe i lep !ej 
rozwinięte. Ćwiczenie wpływa w du­
żym stopniu również na rozwój narzą 
du oddechowego. Pod wpływem ćwi­
czenia bowiem Tozwija się klatka p!|er 
siowa. powiększa się jej ruchomość i 
pojemność życiowa płuc, człowiek 
przyzwyczaja się do dobrego, 

głębokiego oddychania. 
U osób nie ćwiczących się. klatka 

piersiowa jest słabo rozwinięta, płuca 

zatracają swą elastyczność, krążenie 
krwi i oddychanie jest upośledzone, 
wytwarza się powoli typ ludzi nie­
zdolnych do pracy i do służby wojsko 
wej. 

Na narząd trawienia działa brak ru­
chu w sposób Rpjrójny: wywołuje brak 
apetytu i upośledza wobec tego odży­
wianie, nie rozwija mięśni brzusznych, 
prowadząc do opadnięcia trzew, wresz 
cie wywołuje pewne upośledzenie gład 
kich mięśni żołądka i jelit, których roz 
wój stoi w związku z rozwojem mięśni 
brzusznych. Następstwem tego jest ne 
tylko opadnięcie trzew, ale i rozszerzę 
nie żołądka, zaparcia przewlekłe, wre­
szcie dokuczliwa przewlekła niestraw 
ność. 

Dalszą ujemną stroną siedzącego try 
bu życia jest wpływ jego na psychikę. 

Podczas gdy ruch roz.wHa dobre sa­
mopoczucie, wiaTę w siebie odwagę, o 
tyle brak jego wywołuje ociężałość, 
apatję, bojaźliwość, niezadowolenie i 
bezsenność. 

Znajomość niebezpieczeństw, wypły 
wających Z siedącego trybu życia, 
szczególnie u młodzieży, wskazuje na 
potrzebę prowadzenia wychowania fi 
zycznego równolegle obok wychowania 
umysłowego, na co baczyć winni prze 
dewszystkiem lekarze szkolni i wycho 
wawcy. 

J 
Okolica Tokio została wsku­

tek długotrwałych ulewnych d> 

azczów zupełnie zalana. Tyslą-

ce domów znalazło B*f pod wo 

da. Przed mostem widoczna 

przerwa w tamie. 

Fachowe pisma niemieckie przynoszą a-
larmujące wieści o znacznom zwiększeniu 
liczby wypadków przy pracy. Wprawdzie 
w ostatnich 2-ch latach nastąpił pewien 
wzrost ogólnej liczby zatrudnionych robot­
ników, ale okazuje się, że liczba wypad­
ków wzrosła znacznie więcej 

niż liczba zatrudnionych. 
O ile w r. 1932 na 1000 robotników przy 

padło 60 wypadków przy pracy, to w r. 
1933 już 64, w roku zaś 1934 nastąpił d i i 
szy wzrost częstotliwości wypadków. 

Południowo - niemiecki związek przemy 
siu żelaznego wykazał w r. 1934 121 w y ­
padków na 1000 zatrudnionych wobec 96 
w r. 1933. Północno - niemiecki przemysł 
metalowy 124 (w r. 1934) wobec 71 (w r. 
1933). Przy robotach ziemnych częstotli 
wość wzrosła ze 109 w r. 1933 do 138 w 
1934. 

Opisane zjawisko tłumaczy się tern, że 
znaczna ilość bezrobotnych, których spraw 
ność zawodowa zmniejszyła się w ciągu 
drugiego okresu bezrobocia, znajduje czę-

OQO 

sto pracę w zupełnie obcym dla siebie z* 
wodzie. Dotyczy to zwłaszcza robót publi* 
cznych, przy których zatrudniono na wiek* | 
szą skalę bezrobotnych z innych zawodów 
1 robotników niewykwalifikowanych. 

Charakterystyczne jest, że pomimo armjl 
bezrobotnych w niemieckim przemyśle wtó 
kienniczym dał się zauważyć 

brak sił wykwalifikowanych, 
tak, że przemysłowcy zatrudnili robotni- J 
ków z poza tych zawodów, np. służbę do-1 
mową, co oczywiście wpłynęło na wzrost 
liczby wypadków. 

Jest niewątpliwe, że I u nas wzrost HE\ 
trudnienia, który daje się już zauważyć # 
niektórych gałęziach przemysłu po długiflf 
okresie kryzysu i bezrobocia pociągnie zf l 
sobą wzrost częstotliwości wypadków. 

Aby temu zapobiec .należy zawczastt 
przedsięwziąć środki zaradcze. Pracodawcy 
powinni corychlej włączyć sprawę zape-* 
wnienia pracownikom bezpieczeństwa przjf 
pracy do swych najważniejszych zadań or« 
ganizacyjnych. 

Nowoczesne wagony sypialne. 
• i Jednoosobowe Kabiny. BM 

Jazda w sleepingu jest oczywiście o wie 
le wygodniejsza i przyjemniejsza, niż noc 
spędzona w ścisku w przedziale trzeciej kia 
sy. Nie jest jednak tak przyjemna, żeby 
nic nie pozostawiała do życzenia. W prze­
dziale sleepingu byłoby o wiele sympatycz­
niej, gdyby się cafy przedział miało 

do własnej dyspozycji, 

a nie musiało się znosić nie zawsze symipa 
tycznego towarzystwa obcego podróżnego 
na łóżku pod albo nad sobą. Trudno jed­
nak d \T każdemu podróżnemu cały prze­
dział do Jego wyłącznego użytku. Byłoby 
to połączone z niewyzyskaniem miejsca, a 
temsamem zmniejszyłoby rentowność wago 
nu sypialnego, a w konsekwencji musiało­
by znacznie podnieść cenę za łóżko. — Cóż 
Jednak prostszego, jak podzielić przędzin 
wagonu sypialnego na dwa pTzedzlaly, 
przegrodzone platformą', stanowiącą dla 
dolnej części sufit, a dla górnej podłoga. 
Bfbtnfe też na kolejach szwajcarskich po ja 
wiły elę ostatnleml czasy takie piętrowe 
Meeplrigf. Trudność polegała głównie na 
tern, że wysokość normalnego przedziału 

Jest zbyt imała, aby po przedzieleniu go na 
dwai piętra, można było w pozostałych w 

PODSŁUCHANE 
i * - * T ^ | ( r WYRAŹNIE. 
1 Ona? — Rozmawiałeś z tatuslem? 

On? — Tak. 
i Ona: — I co tatuł odpowiedział? 

On: — Nici TlwóJ ojefec jest człowiekiem 
czynu... .,Ł ' • *!ł 

ten sposób przedziałach 
prosto stanąć. 

Trzeba było wysokość wagonu powieki 
szyć. Ponieważ jednak w górę nie możnaby 
pójść ze względu na tunele i przejazdy* 
przeto pomyślano sobie: „pójdziemy w doi" 
Istotnie też obniżono podłogę wagonu tak 
znacznie, Iż wznosi się ona zaledwie o kil4 

ka centymetrów ponad szyny. Tylko nad 
kolami podłoga znajduje się na zwykłynt 
poziomie. Urządzono w ten sposób wagony, 
o takiej wysokości, że można było w nlcłi 
urządzić dwa piętra, każde o wysokości 
1.90 metra, co już prawie każdemu umożU* 
wia zajęcie pozycji stojącej. 

W y k ł a d . 

Profesor: Jeszcze kilka minut do koS 
i a. 

Słuchać2: Proszę mówić dalej, na dv\0 
rze pada deszcz. 

L U D W I K W O H Ł 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. 

Wulkan zaczął działać. — Zameldowano 
p. Ormellę, kandydata do roki córki. Tymcza­
sem panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jakiś cudzoziemiec, 
którego zabrała taksówką do domu. Był to 
Francesco Cagliani. 

Obranowska zabrała go samolotem do 
Włoch. Tu uratowała rodzinę Caglianich z 
zalanej lawą willi, z wyjątkiem Don Tomasa, 
który zginął w lawie. 

Zamieszkała u Caglianich i leczyła Or­
mellę z ran. * * * 

Francesco miał na sobie zwykły sza 
TY garnitur podróżny. 

Odjazd nastąpił w takim pośpiechu, 
że nie miał czasu zastanowić się. Jakie 
stroje i na jaki wypadek musi wziąć zc 
sfbą.-

Wydarzenia potoczyły sie z ogrom­
na szybkością i wczorai od samego rana 
do wieczora nie miał wolnej chwili. 

IWezwanie do dowództwa korpusu. 
Z początku bardzo sztywne \ zimne 

przyjęcie, jakiego doznał od szefa szta­
bu, który był w bliskich i zażyłych sto­
sunkach 7. jego ojcem. 

— Sądzę, że pan rozumie, panie PG 
ruczniku Cagliani, że pańska-., hm.-, 
ucieczka sama przez sie stanowi wielkie 
przewinienie. 

— Tak jest, panie pułkowniku. 
— Na szczęście pański meldunek", zło 

żony dowódcy pu'ku już po wyjeździe 
pana zagranicę .zupełnie sie pokrywa z 
oświadczeniem, jakie nam nadesłał pod 
porucznik rezerwy Ettore Ormella... 

To było poprostu nieprawdopodobne-
— Narazie pozostawiam pana na wol 

ności, panie poruczniku, ale pod warun­
kiem, że pan da słowo honoru nie opu­
szczać Italii tak długo, póki pańska spra 

wa nie zostanie załatwiona w drodze 
służbowej. 

— Tak jest. panie pułkowniku, 
O mało nie zawył. 

Jeszcze wierzą w jego słowo honoru1 

— to było prawie tak dobre Jak całko­
wita rehabilitacja. 

— Daje słowo honoru, panie pułko­
wniku! — ledwo wykrztusił drżącym, 
wzruszonym głosem. 

Szef sztabu wyciągnął dłoń. 
Raptem zrzuci* ze siebie zimną ofi-

cjalność i stal sie znów starym przyja­
cielem dona Tomasa Cagliani. 

— Pan popełnił nieprawdopodobne 
głupstwo, kochany chłopcze... trzeba je 
naprawić, więc teraz niech pan bardzo 
uważa na siebie. Zastanowię się. co mo 
zna będzie zrobić dla pana w Mediola­
nie. Mam wrażenie, że bez kilku tygodni 
twierdzy nie obejdzie się. na to trzeba 
być przygotowany. Oczywiście, nie 
przesądzam wyroku sądu wojskowego, 
wypowiedziałem tylko osobiste i cał­
kiem prywatne zdanie- No... zobaczymy 
mój kochany. Dodam ci na pocieszenie, 
że ptaszka, który ukradł faktycznie pla­
ny, udało sie tymczasem nakryć- Siedzi 
na wyspach Liparyjskich. Znany agent 
międzynarodowy. 

— Mogę zapytać, panie pułkowni­
ku?... Jak się ustosunkują władze wojsko 
we do... do pana Ormelli? 

Stary oficer wzruszył ramionami-
Porucznik Cagliani zawołał poryw­

czo: 

— Panie pułkowniku! Tak czy ina­
czej twierdza mnie nie ominie-., prawda? 

Szef sztabu spojrzał na niego przeni­
kliwie. 

— Nic nie słyszałem. Cagliani — od 
powiedział wolno. 

Porucznik Francesco Cagliani rozpro 
mienił się: trzasnął obcasami, choć był 
w cywilnem ubraniu i zrobił po wojsko­
wemu wtył zwrot. 

Potem poszukiwania Ormelll-
W mieszkaniu. W biurze. W hotelu-
Tu dowiedział się Francesco o wyjeź 

dzie panny Obranowskiej. 
Domyślił się, że jeden wyjazd pozo­

staje z drugim w ścisłej łączności, wró­
cił do biura Ormelli % przyparł do muru 
jakiegoś młodzieńca, prawdopodobnie1 

urzędnika i dowiedział się. że iego szef 
i jakaś pani wyjechali do Syrakuz. skąd 
mieli udać sie razem' do Tunisu. 

Popędziła do hotelu i w kantorze 
sprawdził informacje, zdobyte przed 
chwilą. 

Okazały się prawdziwe. 
Wkrótce ogarnęła go bezgraniczna 

rozpacz— przybył za późno. Najbliższy 
pociąg dostawi go do Syrakuz. gdy sta 
tek już będzie na petnem morzu. 

I nagle zbawcza myśl. 
Signor Robowicz~na swojej RWD!-. 
Właśnie w tej chwili Andrzej Robo-

wicz postanowił spakować walizki j od 
lecieć do Warszawy. < 

- Co mu opowiadał, iak5 go odwiódł od 
pierwotnego zamiaru — tego już nie 

mógł sobie przypomnieć. 
W. każdym razie rezultat był taki. że 

Robowicz odleciał nawet wcześniej, nifc 
miał zamiar, w przeciwnym kierunku i 
z pasażerem, którego uważał za niebez 
piecznego przestępcę. 

Zrozumiał, że była mowa o podstęp 
nem uprowadzeniu do Tunisu, lecz ani 
przez chwilę nie wierzył, że to mogło 
się zdarzyć w rzeczywistości-

Jednak działał pod naciskiem niepoję 
tego przeświadczenia, że w żadnym wy 
padku me powinien odmawiać fantasty 
cznej prośbie zrozpaczonego Włocha-

Dó r tego przyłączyło się dość mętne 
przypuszczenie, że w każdym razie coś 
jest nie w porządku, ponieważ nie 
chciało musie wierzyć, aby Nata mogła 
dobrowolnie odjechać bez pożegnania; 
Ostatecznie pojechał z Franceskiem do 

Capodochino, kazał wytoczyć z hanga* 
IV swoją R W D i poleciał.. 

* * * 
Po przylocie Francesco Cagliani wy 

szukał dwóch młodych oficerów czwar 
tego pułku dragonów stacjonującego W 
Syrakuzach-

Obaj porucznicy okazali się niezwy* 
kle uprzejmi dla kolegi i oświadczyli, że 
może nimi rozporządzać bez zastrzeżeń-

O sprawie Caglianiego w Ospedalet 
t { nikt tu jeszcze nic nie wiedział. 

Tak s«ę stało wszystko..-
Francesco ogolił się 
Prawdopodobnie po raz ostatni —PO' 

myślał. d. c. n-
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